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Rada Naczelna P. P. 8. 


Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przes lenie rządowe, wobec zdecydowanej postawy całej reakcji, dą- 
żącej do opanowania steru rząłów w Polsce, oraz wobec nade ągających ataków wstecznictwa na prawa klasy robotn 
czej i demokracji—koniecznym jest spotęgowanie czujności i pogotowia całej patji, by groźny zamach na przyszło 


i rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć, 


Celem podjęcia tych ciężkich i odpowiedzialnych wobec Polski zadań, celem przeprowadzenia niecierpiący 
zwłoki postanowień i rozstrzygnęć zwołuje do Wepszawy ma deen 29 i BU lipca 1922 r. n 


godz. ita rano RADĘ NACZELNĄ P. P. S. 
Porządek dzienny: 

I. Sytuacja polityczna. 

2. Sprawy organizacyjne i wyborcze. 


ma 


SERP EER 


o p. Wojciechu Korfantym 


W listopadzie 1910 r. p. Wojciech Kor- 
łanty sprzedał wydawane przez siebie pi- 
sma, „Polaka? i „Kłurjera Śląskiego", p. Na- 
pieralskiemu, którego od 10-iu lat zwal- 
czał jakmajostrzej, piętnując mianem zdraj- 
cy. Niedość tego: p. Korfenty sam się sprze- 
dał p. Napieralskiemu, występując z orga- 
mizącji nanrodowo-demokratycznej i wstepu- 
lac do redakcji ugodowego w stosunku do 
Niemców, zwiazanego z centrum katolie- 
kiem, organu p. Napieralskiego „Katolik“. 

Wywano to na Slasku piorunujące 
wrażenie i głośnem echem odbiło się w ca- 
łej Polsce. Otóż dziś, kiedy narodowa de- 
mokracja chciałaby rządy w Polsce powie- 
rzyć p. Korfantetmu i kiedy go sławi jako 
„Pierwszego obywatela Polski“,  „bohate- 
Ta itd. itd. — warto przypomnieć, co 
pew endedka pisała o p. Koriantym w r. 


nić co pisał „Kurjer Pozmański* w Nr. 


¿Sprzedaż Polaka w rece spółki Ka- 
5 Sa jako taka — choć rzuca na go- 
o tamtejszą światło smutne, do 
Powrócimy jutro — jest jedna- 
£ ui *-zenia drugorzędnego w po- 
Pom służł przejściem posła Korfante- 
toliki dbe polityczną Katolika. Z Ka. 
pograc ję wal- 
tyczną. In ie bronią poli- 
lakiem a Katopi.ę ogenek między Po- 
słem Korfantym „nę oraz między po- 
skim. Przecież en Napieral- 
przedstawiał swych avig anty i Polak 
łat jakp A eoi pa 
tycznych i niepolityczn : 
nich jako taki pubic oT Praez 
3 > e stale przed- 
stawiany. To była już nie walka poli- 
tyczna, lecz często wprost. obrzucanie 
się błotem, nad czem w poważnych ko- 
łach demokratycznych, a także innych, 
szczerze ubolewano. Dziś nietylko ten 
sam „Polak“ w rękach spółki Katolika, 
alę poseł Korłanty na usługach i łasce 
tych, których do ostatniej niemal chwi- 
i przedstawiał swym czytelnikom jako 


opryszków najgorszego gatunku. To |: 


jest fakt, którego wolimy po nazwisku 
nie nazywać. Gdyby poseł Korfanty 


Z ji CZAS DM | MR ił |" 
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był chwycił za kilof i poszedł węgle 
rąbać, byłby w społeczeństwie mimo 
wszystko wywołał szacunek dla siebie. 
To, co uczynił, oznacza dlań śmierć 
moralno-polityczną”. 

A dalej w Nr. 258: 


„Poseł Korłanty sam sobie zadaje 
kłam i unicestwia się moralnie. Już 
wczoraj zaznaczyliśmy, że sama sprze- 
daż Polaka w ręce spółki Katolika 
schodzi na drugi plan wobec faktu, że 
p. Korfanty zaprzęga się do rydwanu 
Katolika i staje na jego usługach. W 


Konto czekowe P. K, O. Nr. 175. 


pierwszorzędną rolę nietylko w polity- | 


ce naszej na Śląsku, ale w całym za- 
borze pruskim, która to polityka dz'ę- 
ki jego usiłowaniom została, że tak po- 
wiemy terytorjałnie zintegrowana; do 
odegrania wszakże tej roli p. Korfan- 
temu zabrakło nietyle umysłowych 
zdolności, ile innych zalet politykowi 
w naszych warunkach potrzebnych”. 
„Nie tu miejsce rozwodzić się szero- 
ko nad przyczynami upadku Koriante- 
go i jego przedsiębiorstwa. Tyle tylko 
można powiedzieć, że dla wtajemni- 
czonych koniec taki nie był niespo- 
dzianką. Wszelkie próby sanacji rozbi- 
jały się o upór, a jeszcze więcej o brak 
odpowiednich kwalifikacji u p. Korfan- 
tego, który był znakomitym i rzutkim 
agitatorem politycznym, lecz nie posia- 
' dał dosyć charakteru do prowadzenia 
systematycznej, wytrwałej, rzetelnej 
pracy od PS 


Przytoczymy jeszcze kilka zdań © p. 


powyższej odezwie tłomaczy to p. Kor- | Kortantym: z powodu tej afery z nieenid 


fanty w sposób, nietylko jaskrawo 
sprzeczny z prawdą, ale oznaczający 
ponadto — jak się wyraziliśmy — mo- 
ralne unicestwienie siebie samego”. 
„Nie co innego, jak brak wewnętrz- 
nej moralnej równowagi był ową kląt- 
wą, spoczywającą na całej działalno- 
ści p. Korfantego i jego gazet. Szamo- 
tanie się — niety w politycznej 1 
dziennikarskiej ale również w 
przedsiebiorczo-finansowej dziedzinie 
było także przyczyną materjalnych 
trudności, w jakich się znalazł nietvl- 
ko p. Korfanty, ale i wydawnictwo Po- 


| 


Zwrot ku zakończeniu przesilenia, 


l 
|| 


laka. „Łatanie' jednej dziury po dru- 


giej, przyczem w miejsce jednej „Za- 


łatanej' powstały dwie nowe, nie mia- 


ło istotnie celu. Konieczną była sana- 
cja gruntowna, ale sanacja nietylko fi- 
nansowa; Polak bowiem stracił kredyt 
finansowy wskutek braku kredytu mo- 
ralnego". 


„Gazeta Warszawska” pisała wówczas 
Kortantym tak: 

«P. Wojciech Korfanty odegrał swe- 
go czasu ważną rolę na Górnym Ślą- 
sku, stojąc na czele ruchu, który wye- 
mancypował wbrew usiłowaniom Ka- 

ika i p, Napieralskiego, politykę pol- 
ską w tej ziemi z pod komendy nie- 
mieckiego centrum: Tego dzieła po- 
myślnie dokonano i Katolik z faktem 

onanym uroczyście się ził. 

/prawdzie pokładano dość powszech- 
nie nadzieję na p. Korfantego, że po 
tym świetnym początku odegra on 


| k 


kiej „Gazety grudziądzkiej”, która po przy- 

toczeniiu części art. „Kurjera Poznańskie- 
go“ pisała: 

«Na te wywody „Kurjera Pozn." mu- 

simy się niestety najzupełniej godzić. 


eeaeee 


O p. Korfant zestano mówić. 
Pzzestij lelnieć, o: Śr s a i Odmowa 
Naczelnika Państwa zlikwidowała imprezę 
p. Korfantego. Bardzo charakterystyczna 
jest pod tym względem interpretacja przy- 
wódców K. P. K., którzy zapewniają, że po- 
stępowanie Naczelnika Państwa było naj- 
zupełniej zgodne z prawem i z normami 
przewidzianemi zarówno w t. zw. „Małej 
Konstytucji”, jak i interpretacji z dn. 16 
czerwca. Mała konstytucja bowiem prze- 
widuje, że Naczelnik Państwa powołuje 

ząd w pełnym składzie w porozumieniu z 
Sejmem, a w wypadku z „desyśnacją' Kor- 
fantego tego porozumienia bynajmniej nie 
było, czemu jasny wyraz Naczelnik Pań- 
stwa dał w swym liście do Marszałka w 
odpowiedzi na uchwałę Komisji Głównej. 
Naczelnik Państwa miał prawo nie podpi- 
sywać nominacji i niepodpisaniem wyczer- 
pał sprawę. Kandydatura p. Korfantego, 
według K. P. K., nie jest już aktualna i imi- 
Cjatywa przeszła obecnie do rąk Naczelni- 
a Państwa. 

W przesileniu nastąpił nowy zwrot, 


| 


Numer pojedyńczy %0 mk, 


Kasa czynna od il do 2. Rachunki płatna w środy, 
SARANI SE EAE SE DRERSKOZREEDA: FO MOE EAEE RRT REDA, 


Prezes R, N. PPS. 
(—) lgracy Paszyński. 


Rok XXVIII. 


Ceny ogłoszeń! 

w tekście (przed kron) Mk. 125 
Nekrologi PRACA 2 
zwyczajne á 
drobne za jeden wyraz „ 30 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc L mili netr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% dro że 
Fantazyjna ! tabele (bilanse) 59% ,, 


Ogłoszenia j kaiącie Adn 
sietzawn 2 TO LOLA 


Każda nowa podwyżka taryfy obowięe 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 24 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zá. 
wiadomienla, 


aterminowy drik ofloszań admilalstracja 
nic Gdpowiada. D 


wi' na to zwrócić uwagę, że b 
„Kurjer P i" mniej był polega 
na tem, co mu mówił i donosił pose 
Korfanty, to wiele przykrych zajść nic 


byłoby zaszło. Nie byłoby przede 


wszystkiem zeszłorocznego okropnego 


a szkodliwego rozdarcia naszego spo 
łeczeństwa. A przecież „Kur. Pozn.” | 


znać musiał p. Korfantego, musiał wie 
każdym kroku, nawet w swej polityce 
wprost brutalnym materjalizmem oso- 
bistvm i to, że zeszłoroczne przeci 
wieństwo jego do reszty Koła, miań 
także tylko ten cel, by je wyzyskać w 
celach materjalnych, ku materjalneme 
dźwignieciu swego wydawnictwa. A 
dziś, gdy się ta spekulacja nie „udała 
gdy tylko socjaliści odnieśli z niej ko- 


rzyści. p. Korfanty sprzedaje spokoj- 


nie siebie i swe wydawnictwa tym, 7 


którymi dotąd w sposób wprost niego- 4 
dziwy, nieuczciwy i nieprzyzwoity „2 


czył”. LR 
Tak oto wygląda oblicze polityczno 
moralne niedoszłego premjera 


„bohatera“ i wodza prawicy — p. Wojcie- 


cha Korfantego 


ya 
MA 
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Powstała „tabula rasa" *). Skrajna prawica 


wytrącona z równowagi, pozbawiona ół. 


klubu Skulskiego 
już wczoraj. Cze- 


pracy K, P. K., niepewna 


i Rosseta, nie zebrała się 


za Zebrali się natomiast przedstawicie. le 
klubów lewicowych, pierwszy raz w ate 
nie. Na tem zebraniu wysłuchano relacji o 
sytuacji i o stanowisku Naczelnika Pań- 
siwa. Przedstawiciel „Wyzwolenia posta- 
wił wniosek, aby domagać się zwołania Ko- 
misji Głównej. dla wyjaśnienia sytuacji 
prawnej, wytworzonej wskutek odesłania 
p Korfantegodo jego „mocodawców”, Wnio- 
sek „Wyzwolenia” nie znalazł jednak po- 
parcia u przedstawicieli innych stron- 
nictw, którzy wypowiedzieli się przeciwko 
zwołaniu Komisji Głównej, jako utrudnia- 


jącemu jedynie szybkie zlikwidowanie prze- _ 


silenia. ; 
(6) godz. 3-ej nastąpiła przerwa w 
bradach; wieczorem o 6-ej zebrano się p 


pownie i uchwalono co następuje: 
*) Niesopisena iarta, 


i 
OSK ZE: ENT: 


A 


RA i RÓW ANC KE 


EE ELE S 


Ale równocześnie musimy „Kurjero- 


td 


dzieć, że p. Korianty kierował się na 


o azEJ 


+ 
, 
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1) Zespół stronnictw lewicowych 0- 
$wiodcza, że jak przedtem, tak i obec- 
_ nie uważa inicjatywę utworzenia Rzą- 
=: du przez Naczelnika Państwa za wła- 
-~ ściwe zakończenie przesilenia. 

~ _ 2/Z.8, L, upoważnia pp, Witosa, 
| Moraczewskiego, Chądzyńskiego i Sta- 
` pińskiego do przeprowadzenia pertra- 

' ktaeji z klubami centrowemi w sprawie 

ustalenia podstawy nowego Rządu. 


D Uchwała powyższa stawia sprawę ją- 


RE mad 


„RUBOTNYIK”, piąjek,'Z1 Mpca ryzżT. 


sno i na tory właściwe, Niezawodnie w cią- 
gu najbliższych kilku dni uda się zakończyć 
przewlekle przesilenie, ` 

+k 

-+ 
, ~ Reakcja miała manifestować wczoraj 
za Rządem Korfantego. Jednak już na 0» 
neśdajszych wiecach nastrój był nieszcze- 
gólny, Wczoraj zaś skorzystano skwapliwie 
z komunikatu meteorolegicznego o niepew- 
nej pogodzie aby manifestację odwołać, 


__ Mord dokonany przez monarchistycz- 
h spiskowców niemieckich . na osobie 
altera Rathenau'a, wywołał głębsze zmia- 
w ukladzie sił politycznych w Niem- 
h. Doprowadził, mianowicie już dzisiaj, 
> ściślejszego zblokowania, na razie ną 
cie parlamentarnym tylko, obu irakcji 
jałistycznych: większościoweów i nieza- 
leżnych, a niezadługo może doprowadzi do 
tyle- pożądanego, zarówno dla samego pro- 
letarfatu niemieckiego, jak i dla, klasy ro- 
botniczej w Europie, socjalistycznego zjed- 
oczenia w Niemczech. 
Zabójstwo Rathenau'a ocenione zesta- 
ło przez wszystkie stronnictwa niemieckie, 
ące na gruncie republikańskiego ustroju 
stwowego, jako jedno z głównych ogniw 
łańcuchu zamachów na istnienie rzeczy- 
olitej. Z tej to realnej oceny, ze świa- 
iż Rzeczypospolitej niemieckiej 
| istotne, poważne niebezpieczeństwo, 
óg wewnętrzny Niemiec ludowych 
po prawicy, zrodziła się potrzeba wy- 
a prawa o ochronie państwa, jego dzi- 
zego ustroju i najwyższych  urzędni- 
państwowych, Uchwalenie jednak ta- 
o prawa przez Sejm Rzeszy w Berlinie, 
mplikowała ta okoliczność, iż według 
nstytucji weżmarskiej, tego rodzaju pra- 
wyjątkowe muszą być uchwalane przez 
ększość kwalifikowaną: % głosów po- 
, obecnych na posiedzeniu, przyczem 
o quorum również zostało ściśle przęz 
tvtucję skwalifikowane. Rząd kancle- 
Wirtha, opierający się o stronnictwa 
ntrum i demokratów, oraz socjalistów 
szości (scheidemanowców) takiej kwa- 
lkowanej większości nie posiadał, Uzy- 
s zaś ją mógł tylko drogą rozszerzenia 
ej podstawy parlamentarnzj: albo w kie- 
inku na lewo, wciągając w blok stronnictw 
ch stronnictwo socjalistów nieza- 
ych, albo też w kierunku na prawo, po 
zez frondującą grupę centrowców bawar- 
: t. zw, bawarską partje ludową, ku 
ieckiemu stronnictwu ludewemu, daw- 


. 
OSC1, 


biegi kanclerza dr. Wirth'a, pod wpły- 
m niewątpliwym stronnictwa centrowe- 
- którego członkiem jest właśnie kanc- 
z niemiecki, a w sporej mierze i stron- 
ja demokratycznego, orjentowane by- 

i prawicowym. Dla mieszczań- 
_ bowiem stronnictw niemieckich, 
dzących w skład bloku rządowego: 
centrowców i demokratów było rzeczą 
zystniejszą i wygodniejszą zwiększyć, 
rozcieńczonym u rzą n ciężar 
ntów burżuazyjnych, a to dawało się 


Jia Z Wycieczki 
da Śzwtcji | Benji 


Poza amem wycieczki, 
usjącym zwiedzanie ae Wia kultu- 
, urządzeń icznych, instytucji 
alnych i t. d, staraliśmy się zapoznać 
5 społeczńemi i politycznemi, 
cemi w tych krajach. 

e Szwecją zapoznaliśmy się bardzo 
chownie, zwiedzając tylko miasto 
e Malmö wraz z okolicą, gdzie ba- 
y dwa dni. Nieco dokładniej mogli- 
zapoznać się ze stosunkami duńskiemi, 
ebywając kilka dni w Kopenhadze i jei 


Już na pierwszy rzut oka kraje skan- 
dynawskie robią bardzo dodatnie wrażenie. 
| Wzorowa czystość na ulicach miasta, 
wszędzie pełno zieleni i kwiatów, rzuca się 
zy zamożność, wszystko fo przypomina 
fakt, że są to kraje o wysokiej kultu- 
mas ludowych, kraje, które nad rozwo- 
tej kultury pracowały od lat szeregu i 
ą nadal z niesłabnącą intensywna- 
_Znać również, że nie przeżywały spu- 
zeń wojennych. 

Nie będę się tu zatrzymywał nad wspa- 
ścią muzeów narodowych, nad wzoro» 
urządzeniem wyższych uczelni, nad 
iwiającą cudzoziemca mnogością i bo- 
em bibliotek. Frzejdę odrazu do tego. 
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przywódcą | 


aiene parlamentarne W Nomezech. 


osiągnąć tylko przez wciągnięcie doń naro- 
dowych liberałów niemieckich. Natomiast 
| dla socjalistów większości wskazanem bye 
to, zarówno ze względów zasadniczych, 
jak i praktycznych i taktycznych, orjento« 
wanie zabiegów Wirth'a w kie ku ler 
wicy, w stronę niezależnej partji socjalno- 
demokratycznej niemieckiej, Przez wcią- 
śnięcie bowiem niezależnych socjalistów 
niemieckich do bloku rządowego, wpływ 
socjalistyczny na politykę i rządy państwo- 
we wzmógłby się wyraźnie, rolą i znącze- 
nie elementu socjalistycznego w bloku 
stronnictw rżądowych nabrałyby większej 
jeszcze wartości, a w końcu, rzecz bardzo 
ważna, współpraca w bloku rządowym obu 
partji socjalistycznych, w ogniu walk co- 
dziennych, wyśładziłaby wiele ostrych kan- 
tów, wyrównałaby sporo różnic teoretycz- 
nych, ułatwiłaby zjednoczenie obu stron- 
nictw robotniczych niemieckich. 

Kanelerz dr. Wirth jednak, dając po- 
słuch radom swych najbliższych przyjaciół 
politycznych, nie odrzucając wcale, jak na 
mądrego taktyka przystało, propożycji 
wiekszościowców, aby starania swe skiero- 
wał w stronę socjalistów niezależnych, za- 
biegał realnie i starannie tylko około pozy 
skania stronnictwa ludowego miemieckie- 


wej. Oczywista, że stronnictwa robotnicze 
nie mogły obojętnie przypatrywać się tej, 
w stronę prawicy skierowanej akcji kanc- 
lerza Wirth'a. A to tembardziej, że jaknaj- 
szersze koła robotnicze n ie, bo po- 
tężne organizacje zawodowe, w sposób nie- 
| dwuznacźny, wyraźny i jasny przez dele- 
wezwały frakcję parlamentarną socjali- 
stów większości do wywarcia presji na dr. 
Wirth'a, aby koalicję 
wych rozszerzył i objął nią również stron- 
nictwo socjalistów niezależnych, Z drugiej 
zaś strony też same organizacje zawodowe 
| wywierały wpływ na frakcję parlamentar- 
| pa i centralne władze stronnictwa nieza- 
| leżnych, aby zerwały z polityką oporu i ó- 

zycji i aby weszły w skład rządu dr. 

irth'a. Założenia, z których organizacje 
zawodowe klasowe wychodziły, wywiera- 
jąc presję na oba odłamy socjalistyczne, 
były następujące: Rzeczpospolita niemiec- 
ka znajduje się w niebezpieczeństwie; pra- 
wo o ochronie rzeczpospolitej należy za- 


estrzyć; wprowadzić zaś te prawa w życie | 
i wykonywać je kensekwentnie i bez sła- 


bości może tylko rząd szczerze demokra- 
tyczny, 
klasy robotniczej, a więc o oba stronnic- 
twa! większościowców i niezależnych. — 


Strajk pewszechny, proklamowany i prze 


| co najbardziej interesuje czytelników „Ro- 
kotnika”* —— do organizacji klasy robotni- 
czej. 

Socjaliści szwedzcy posiadają w Mal- 
mó organizację naprawdę potężną. W ngie- 
ście 100-tysięcznem, niewiele więłkszem od 
Lublina, Dom Ludowy, własność klasowych 
Związków zawodowych, to olbrzymia 4-pię- 
trowa kamienica. obejmująca redakcję i 
drukarnię dziennika socjalistycznego, oraz 
lekale poszczególnych związków  zawodo- 
wych, salę zebrań, mogącą pomieścić kilka 
tysięcy ludzi i t. d. Rojno tam i gwarno, a 
czystość panuje wzorowa. 

' zdumienie wprawia wspaniała bi- 
bljoteka robotnicza, obejmująca dzieła we 
wszystkich językach, nie wyłączając pol- 
skeigo. A 

Towarzysze szwedzcy przyjmowali 
nas serdecznie, a sekretarz okręgowy opro- 
wadzał po wszystkich kątach olbrzymiego 
„domu ludowego*. Następnie pokazano 
nam prawdziwą chlubę robotników Malmö, 
piekarnię mechaniczną, zaopatrującą w pie- 
czywo z górą połowę ludności miasta, wła- 
sność gobotniczego stowarzyszenia spożyw- 
ców, 

Socjalna demokracja szwedzka jest 
dziś naipotężniejszą partją w parlamencie 
szwedzkim i choć nie ma absolutnej więk- 
szości jest martją rządzącą. 

Jak informowali nas tow. malmóńscy, 
główną troską opanowanego przez SD. 
rządu jest sprawa bezrobocia, które wsku- 
tek wysokiego xursu waluty i konkurencji 
przemysłu niemieckiego przybrało zastra- 
szające rozmiary. 

Rząd asygnował olbrzymie sumy na 
zapomogi dla bezrobotnych, których liczba 
w okresie najostrzejszego kryzysu docho- 


dziła w poszczególnych, zawodach do 90% 


go, ewentualnie i bawarskiej partji ludo- | 


gację centralnych władz związkowych, za- | 


stronnictw rządo- | 


oparty o organizacje polityczne ` 


prowadzony w dniu 4 lipca r. b., olbrzymie 
demonstracje robotnicze na całym obsza- 
rzę Niemiec, wszystko to łącznie świade 
ezyło, że niemiecka klasą robotnicza bę- 
dzie, przy pomocy wszystkich rozporzą» 
dzalnych środków, dążyć do tego, aby żą- 
dania jej w sprawie ochrony ustroju repu- 
blikańskięso i utworzenia silnego rządu, 0- 
partego o cały socjalistyczny obóz nie 
miecki, zostały spełnione, 5 

od wpływem tedy zarówno przedsta» 
wień klasowych organizacji zawodowych 
jak i samych warunków oraz okoliczności 
politycznych, utworzyły były obie socjali- 
styczne frakcje parlamentarne wspólny 
blok na gruncie Sejmu Rzeszy. Zaraz po 
uformowaniu się tej niemieckiej parlamen- 
tarnej socjalistycznej wspólnoty pracy, po 
uprzedniem wyrażeniu przez nieęzależnye 
socjalistów zgody na wzięcie udziału w 
rządzie, stronnictwo większościowców Zas 
żądało u stronnictw koalicyjnych: centrow= 
ców i demokratów, rozszerzenia koalicji 
pzadawaj również na stronnictwo socjali 
stów niezależnych. Oba te stronnictwa 
| mieszczańskie zasadniczo wyraziły w tej 
| sprawie swą zgodę, ale ze swej strony za- 
żądały, by blok stronnictw rządowych roz- 
| szerzyć bardziej jeszcze, to znaczy na pra- 
| wo, by objąć wiązadłami koalicyjnemi nie- 


ZE O NĄ, waaa 


| miecką partję ludową. Powody tego żąda- * 


nią są zupełnie jasne; stronnictwom mie- 
'szczańskim, wchodzącym dotąd w skład 
| bloku rządowego, szło obecnie już nie o 
| wzmocnienie elementu burżuazyjnego we- 
| wnątrz samego bloku, ale o wyrównanie, 
| przy pomocy stronnictwa dr. Stresemann'a 
| wagi 180 głósów socjalistycznych, jaką to 
„liczbą głosów  rozporządza teraz socjali- 
| styczna wspólnota pracy w samym Sejmie 

Rzeszy i wewnątrz samego bloku rządowe- 
' go. Ale stronnictwo socjalistyczne kierun- 
, ku Schejdemann'a nie chciało obecnie wea- 
| le słyszeć o rozszerzeniu na prawo koalicji 
| rządowej, domagając się tylko rozszerze- 
w kierunku socjalistów 


| nia jej na lewo, 

| niezależnych. 

| Sytuacja zatem parlamentarna w Niem- 

i czech uległa groźnemu zaostrzeniu; bieg 
prac Sejmu Rzeszy stanął pod znakiem 
przesilenia, którego jedynem rozwiązaniem 

| — zdawałoby się wszystkim -— mogło być 

| rozwiązanie parlamentu berlińskiego i od- 

| wołanie się do woli i zdania mas wybor- ; 
czych. A przecież tego rodzaju rozwiąza- | 
nie kryzysu parlamentarnego, wobec ogól- 

nego podniecenia, wywołąnego mordami 

| palitycznęmi, akcjami spiskowców, mani- | 
iestacjami monarchistów i demonstracja- | 

(mi żywiołów republikańskich, groziło no- 
wemi, grożnemi komplikacjami wewnętrz- 
nemi, których zgubny Zw na życie We- 
wnętrzne Niemiec, na ich pozycję między» ' 
narodową, na położenie gospodarcze był i 

'jest widocznym dla każdego trzeźwiej pa- 

trzącego polityka niemieckiego, dla każde- 

fo obserwatora rozwoju stosunków w 
iemczech. 


Położenie stało się do tego tem poważ- 
| niejsze, nadzieje na promisowe zała- 


' twienie sporu pomiędzy stronnictwami blo- 
ku rządowego tem mniejsze, że centrow: 

i demokraci, działając pod naporem swyc 

organizacji wyborczych, przedewszystkiem 
zaś pod naciskiem centrowych  (chrześci- 
jańskich) związków zawodowych, utworzy- 
li na gruncię Sejmu Rzeszy ze stronnic- 
„ twem Stresemann'a mieszczańską 
wspólnotę pracy, jako przeciwwagę wspól- 


ogółu robotników, Å drugiej strony przed- 
sięwzięto środki, mające na celu urucho- | 
mięnie przemysłu, co dało o tyle dodatnie 
rezultaty, że ostalnio bezrobocie stale się 
zmniejsza, i 

Partje burżuazyjne niechętnem okiem 
patrzą na Rząd Brantinga, jednak z obawy 
przed ruchami rewolucyjnemi nie tworzą 
antisocjalistycznej koalicji. 

Oprócz socjalnych demokratów istnie- 
ią w Szwecji t, zw. lewicowi socjaliści i ko- 
muniścí, „nie mający jednak poważniej- 
szych wpływów w zwi j przez nas 
południowej Szwecji. W Szwecji środko- 
wei wpiywy komunistów są większe, i tu 
jednak nie mogą się równać z potęgą S.-D. 
W Radzie miejskiej Malmö sacjaliści posia- 
dają 75 mandatów. 


a: Dont prać wy pre 
portowe Kopenhaga, jest odległa o 3 godzi- 
ny drogi statkiem od Malmó. Na pierwszy 
rzut oka uderza nas wielka ilość automobili 
i rowerów, które całkowicie wyparły komu- 
nikację konną, — >» 

Kopenhaga jest wielkiem miastem prze- 
mysłowem, zabudowanem bardzo staran- 
nie. ulice szerokie, pełne zieleni. Ruch bu- 
dowlany w całej pełni. 

Godną uwagi jest nowa dzielnica, wy- 
budowana „podczas wcjny, są to mieszka- 
nia robotnicze, wybudowane na zasadach 
robotniczej samopomocy. 

Prawie % ludności Danji żyje z rolni- 
ctwa. Większej własności Danja nie posia- 
da prawie wcale. Nieliczne folwarki, ucho- 
dzące tam za olbrzymie posiadłości, u nas 
byłyby uznane za folwarki ledwie średniej 
miary. 

Klasą panującą na wsi są bogaci chło- 
pi. nie brak jednak i małorolnych. a także 


ne 


noty socjalistycznej. Wobec -powstania 
tych dwóch nowych bloków parlamentar- 
nych dotychczasowa koalicją stronnictw 
rządowych faktycznie przestała istnieć, 
rząd dr. Wirth'a utracjł swą podstawę — 
rozwiązanie parlamentu niemieckiego stało 


"się jakby koniecznością. 


Tymczasem, w momencie najbardziej 
krytycznym, kiedy ogół niemiecki był prze- 
konany, że sytuację pogmatwaną, jaka się 
była wytworzyła w Sejmie Rzeszy, tak jak 
węzeł gordyjski można tylko rozwiązać — 
rozcięciem.: rozwiązaniem parlamentu, w 
najbardziej otóż krytycznym momencie u- 
dało się prezydentowi Rzeszy Ebert'owi 
oraz kanclerzowi Wirth'owi wpłynąć łago- 
dząco na obą nowe ugrupowania siron- 
nietw parlanientarnych. Mianowicie, spra- 
wa rozszerzenia koalicji rządowej w tym 
lub innym kierunku, również kwestja re- 
konstrukcji gabinetu Wirth'a zostałą od- 
roczona do czasu ukończenia letnich wy- 
wczasów. Obką ugrupowania zdeklarowały, 
iż będą głosować za ustawą o ochronie 
Rzeczypospolitej i szeregiem ustaw z nią 
funkcjonalnie związanych (ustawa o urzę- 
dnikach państwowych, o uprawnieniach 
Rzeszy w rzeczach polityczno-policyjnych, 
6 kredycie w związku z wykonaniem usta- 
wy 'o ochronie republiki). Istotnie wszyst- 
kie te ustawy zostały przez Sejm Rzeszy 
onegdaj przyjęte olbrzymią większością 
głosów, większą od wymaganej przez 
konstytucję niemiecka: Gabinet Wirtha 
został na razie uratowany, a to dzięki o- 
kolicznościowej, powiedzmy, większości, 
którą nazwać można blokiem od Strese- 
mann a (prz wódcy niemieckiej partji lu- 
dowej) do rs priant AAi (przywódcy socjali- 
stów niezależnych); niecierpiące zwłoki 
konieczności państwowe. zostały przez 
Sejm Rzeszy załatwione, zgodnie z żywo» 
tnemi potrzebami państwa. 

Przesilenie parlamentarne niemieckie 
rozwiązańe przecież nie zostało, Istnieje 
ono i istnieć będzie, w stanie utajonym, 

rzez cały czas ferji parlamentarnych, Wy- 
uchnie, niewątpliwie, na jesieni; siła tego 
wybuchu, kierunek. jego, a więc ewentualne 
efekty realne, zależą w znacznej mierze 
od tego, czy zwołane na koniec września 
zjazdy partyjne socjalistyczne, obu kie- 
runków, uchwalą zjednoczenie obozu so- 
cjalistycznego w Niemczech. 

3 J. Most. 


Zblizka i zdaleka. 
W OGRÓJCU pk ży ROBOTNI- 


Otrzymałem list, któremu należy się 
szersze koło © ików, 

„Pisze do Ciebie czytelnik, Nie zna on 
ani krajów, ani urządzeń zagranicznych, 
Nawiedzają go jednak myśli nowe, przy- 
najmniej w jego mniemaniu, Myśli często o 
oświacie robotniczej, Marzy o uniwersyte- 
cie robotniczym. Ọ uniwersytecie, mieszczą- 
cym się we własnym robotniczym gmachu, 
posiadającym sale wykładowe, zaopatrzo- 
nym we wszystkie nowoczesne urządzenia; 
sale chemiczne, fizyczne, geograficzne, p” 
siadającym własne kinematografy dla ilu- 
strowania wykładów, salę towarzyską, salę 
zebrań, scenę i inne urządzenia, 


rebetników rolnych, pracujących u chłopów 
i w nielicznych lolwarkach. 
Kultura rolna stoi bardzo wysoko. Sto- 


sewanie nawezów sztucznych jest po- 
wszechne. Zbiory w porównaniu ze zbiora- 
mi u naszych chłopów wprost olbrzymie, 
Rówrie wysoko stoi gospodarstwo ho- 
dowlane, którego produkty: masło, sery i t. 
zw. „bekony”, specjalny rodzaj wędlin, są 
glównemi artykułami wywozu Danii. 


Pomyślność swą zawdzięcza wieś duń- 


m: 1) kooperacji rol- 
rozwiniętemu ejst Sobek 


ską dwum cz 
nej. 2) 
ludowemu. 

Kooperacja rolną opasała drobnego 
rolnika siacią swych instytucji, dyktujących 
mu wprost, jak ma go: arować, Nie tu 
miejsce zatrzymywać się dłużej nad temi 
organizacjami, których rozwój skierował 
rolnictwo duńskie na nowe tory. Zaznaczę 
jeno że nie jest rzadkością w Danji drobry 
rolnik, należący do 5 lub 6 różnorodnych 
kooperatyw, Najważniejsze ich typy są na- 
stępujące: 1) mleczarnie współdzielcze, 2) 
rzeźnie, 3) jajczarnie, 4) współdzielnie za- 
DE paszy, 5) współdzielnie zakupu wę- 
gia 


,  Charakterystyczną cechą duńskich ko- 
operatyw rolnych jest ich wybitna specja- 
lizącja, każdej czynności gospodarczej od- 
powiada osobne stowarzyszenie. Powoduje 
to wciągnięcie do pracy społecznej wielkiej 
ilości włościan, a możliwe jest jeno w kraju 
takim jak Danja, gdzie kultura mas stbi tak 
wysoko, żę znalezienie od: ednich człon- 
ków zarządów rozlicznych konperatyw nie 
przedstawia żadnej trudności, W Danii jest 


‘to możliwe dzięki szkolnictwu ludowemu. 
W 


ME: 
(Dok. nast.). 
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Ze smutkiem por nasz Uni- 
wersytet Ludowy z wymarzonym uniwersy- 


Zdaje sobie jednak sprawę, że to da- 
leka, daleka rerai, A jednak mimo, że 
ie brak środków do zrealizowania ma- 


Samouk jest w tem złem położeniu, że 
jest b. często sam, że nie znajduje w 
tak samo myślących, do tego samego zdą- 
żających, Że nie ma sprawdzianu swoich 
postępów, że nie ma z kim podzielić się 
swojemi myślami. Samoukowi trzeba podać 


Bynajmniej, nie w drodze PRZ 


stowarzyszenia z zarządami, prezesami, 
protokułami i t. d. Nie... 


I nie w drodze wydawnictwa dla sa- 
mouków. j 


Trzeba stworzyć przy dotychczasowej 
jakiejkolwiek robotniczej instytucji oświa- 
towej koleśjum ludzi ża ay b NA 
w pismach, oraz w spec OSZUrA 
spis książek stanowiących bądź wstęp, bądź 
wyższe stadja, poszczególnych, specjalnych 
rozgałęzień nauki i jednocześnie zobbwią- 
zują się do przesłuchania (za opłatą) z za- 
kresu przeczytanej, dowolnie — ług 
zainteresowania — obranej książki, każde- 
go, kto w tym celu się zgłosi. 

Po przesłuchaniu, wskazują profesoro- 
wie drugą ksiażkę, stanowiącą wyższy sto- 
pień tego przedmiotu. Później, po przejściu 
2-ch, czy 3-ch stopni zachęca się słuchacza 
do uczęszczania na seminarjum, zorganizo- 
wane dla tych, co takiemu egzaminowi .się 
poddali. Bez wykładów, chyba później — 
dla pogłębienia! 

Na wykładzie słuchacz jest bierny. Ta 
bierność. go nudzi (dotyczy to zwłaszcza 
starszych), po jakimś czasie przestaje uczę- 
szczać. Przy czytaniu zaś, po którem na- 

i egzamin, słuchacz jest czynny: czyta 
i myśli. Potem czeka nań safystakcja: 
sprawdzian swojej pracy, rozmowa z czło- 
wiekiem nauki i zachęta, zachęta do wyż- 
szych stopni. A może nawet świadectwo z 
przeczytanej książki. To także ma swój u- 
rok! 


| Aby omawiana instytucja odpowiedzia- 
łą zadaniu i była żywotną, należy zanie- 
chać tradycyjnej linji: nasamprzód teorja, 
a potem życie. Nie, — zabiłoby to instytu- 
cję w zarodku! Linja pedagogiczna tego ko- 
legjum, to przedewszystkiem zagadnienia, 
które życie wysuwa. a potem wskazywać 
samoukowi potrzebę sięgnięcia do  teorji 
dla pon zrozumienia zjawiska życiowe- 
go. Zwłaszcza w naukach społeczhych. 
Zilustruję to przykładami: Słuchacz 
„ interesuje się walutą. Kwestja dla dzisiej- 
szego obywatela polskiego, nawet oddalo- 
nego od życia gospodarczego nie obcą. 
, Wskazuje mu się do przeczytania jedno z 
dzieł popularnych, omawiających tę spra- 
wę. Pótrąca się wiec o kwestję pieniądza, 
wprowadza się go w sferę zainteresowania 
tym przedmiotem, cc łączy się z wymianą 
a więc z pełnym działem ekonomji, a po- 
tem wprowadza się w krąg calości zagad- 
nień ekonemicznych i zaleca mu się prze- 
czytanie podrecznika ekonomji, względnie 
ości, To samo z dróżyzną. Inny, 
ambitny, chciałby zostać radcą miejskim — 
interesuje się samorządem. 
Dać mu możność zaspokojenia jego 
zainteresowania i udzać go w kierunku 
rozszerzania łączących się z tą sprawą za- 
gadnień. - 


“ Kooperatywa, konstytucja, sejm, zdro- 
wie, wychowanie dzieci, oto nieliczne przy- 
kłady tych punktów zaczepnych, ez 

można wedrzeć się do bierności umy- 
_słowej robotników i nietylko robotników. 
Nie należy również pomijać zagad- 
fachowych i z fachem związanych“. 

List „Czytelnika“ nie porusza spraw 
lach niema potrzeby mówić. Poruszamy je 
tutaj stale, Metody, wskazane przez „Czy. 
telnika" nie są nowe; są nęcące. Może ini. 
cjatywa ta zachęci przyjaciół naszych, Je- 
stem nawet pewny, że zachęci. S 
utworzyć takie kolegj um. Niechaj 
ape Związki aoas, 
wy icze — są wskazanym. terenem 
do prowadzenia takiej pracy. Wymaga ona 
dużego wysiłku. Albowiem wymaga stałego 
cbcowania nie Z audytorjum a z poszcze- 
gólnymi słuchaczami. A czasu mamy wszy- 
scy mało. „Czytelnik” nie domyśla się wca- 
le, jak bardzo jesteśmy wszyscy zajęcj i 
pracą wyczerpani. Ale sbrobujmy. Na je- 
sieni zejda sie ludzie nauki i zaczną radzić, 
© „Czytelniku” nie zapomną, 


Henryk Bezmaski. 


ale porusza sprawy ważne. O ce- 


probujmy 
zejdą się 
kooperaty- 


O REI EPE EDI I ERAS EEA E 


Robotnicy ponierajcie 
swoję nismo codzienne, 


ół | 


| 


Litr Amari 


(Korespondencja własna). 


, Dnia 6 czerwca przybył do Buenos- 
Aires nowomianowany pose! polski przy 
Rządzie Argentyńskim, p. Władysław Ma- 
zurkiewicz. 

Nareszcię po trzech latach Rząd pol- 
ski uznał za stosowne naprawić błąd, po- 
pełniony przez „Mistrza“ w roku 1919. Ar- 
entyna była jednem z pierwszych państw, 
tóre uznały naszą niepodległość, a jednak 
jest ostatniem, z którem Rzeczpospolita 
wstępuje w stosunki dyplomatyczne. 
Otóż postaram się pokrótce podać do 
wiadomości rodaków w Polsce przyczyny, 


dlaczego tak się stało. sierpniu 1919 r. 
p. Paderewski, jako polski minister spraw 


zagranicznych, zwrócił się do Rządów: Ar- 
gentyny, Brazylji, Paragwaju i Urugwaju 
z zapytaniem, czy hr. K. Orłowski jest dla 
nich „persona grata”, jako poseł Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, przyczem nadmienił, że 
siedzibą poselstwa będzie Buenos-Aires. 


|. Wszystkie wymienione państwa, prócz 
Argentvny. wyraziły śwą zgodę; Argenty- 
na jednak odpowiedziała od'mownie, zawia» 
damiając, że br. K; O., jako posiadający 
rozległe dobra w Argentynie i spokrewnio- 
ny z rodziną, biorącą czynny udział w poli- 
tyce wewnętrznej kraju (opozycja) na to 
stanowisko się nie nadaje. Rząd polski nie 
wysunął innej kandydatury i legację utwo- 
rzono w Rio de Janejro, a poseł Ostrowski 
wręczył listy uwierzytelniające „Rządom: 
Brazylii Chili, Peru, Urugwaju, nie pomi- 
iając i kraju wiacznych przewrotów rewo- 
lucyjnych, Paragwaju. 


Myślano widocznie, że wybory na pre- 
zydenta w Argentynie skończą się kiska 
dla partji rządowej, a więc i pana 
hrabiego stanie się „grata” w Argentynie. 
Stało się jednak inaczej. Zwyciężyli rady- 
kali i polityka zagraniczna nie ulegnie zmia- 
nie, więc stało się koniecznem utworzenie 
placówki dyplomatycznej w Buenos-Aires. 
Oto przykład, jak dalece nasze sf dy- 
plomatyczne stawiały interes jednostek po- 
nad interes państwa. | 


Może nareszcie z nawiązaniem stosun- 
ków dyplomatycznych, stosunki handlowe 
polsko-argentyńskie również wejdą na inne 
tery i wzorem Czechów, urządzi się w Ar- 
gentynie wystawa próbek wyrobów prze- 
mysłu polskiego, Czesi przysłali tu misję 
handlową, która urządziła wystawy pró- 
bek wyrobów czeskich w Rio de Janejro, 
Montewideo i Buenos-Aires, a niedawno 
zawinął do Montewideo okręt czeski z ła- 
dunkiem towarów czeskich. Argentyna im- 
portuje wiele towarów, których z łatwością 
Polska mogliby dostarczać, a więc: drze- 
wo, blachę, meble gięte i wiele innych, któ- 
re, z powodu niskiego kursu marki polskiej, 
mona kę e A taniei niż w kęs vp 
i Ameryce Półn. Argentyna znowu posia 

dużo rodków. kierech w Pa PA: 
wełnę, tytoń, skóry, guebracho, tłuszcze, 
jak również mięso mrożone, którego cena 
spadła tu do 3 dolarów za całą sztukę (wół 
lub krowa), a to wskutek braku zapotrze- 
bowań z Europy. Rząd argentyński wysłał 
do Europv misję dla zbadania przyczyn te- 
go, a również w celu nawiązania handlu za- 


miennego towarami za surowce z Anglją, 


Francją, Niemcami, Czechami. Austrią i 

ami. Misja ta zawarła już podobno 

szereg umów handlowych w tych krajach. 
uenos-Aires, 12 czerwca 1922 r. 


: Franciszek Dembicki. 
+ 
po 


Przeciw rządowi Roriantęgo. 


Częstochowa, 


(Korespondencja własna). 


Dnia 17 b. m, w sali fab, „Motte“ odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie robotników przeciw Tzą- 
dowi Korfantego. Zgromadzenie zagaił tow, Sobo- 
lewski, Przemawiali: tow. Fijatkowski, poseł Pie- 
karski (NPR.) i robotnik z tejeż fabryki tow. Do- 
mański, Jednogłośnie uchwalono rezolucję, ener- 
gicznie występującą przeciw rządowi Korfantego. 


Nowy Sącz, 


(Telegram własny). 


Konferencja powiatowa P, P. S. w No- 
wym Sączu, zebrana w dn. 16 lipca prote- 


stuje najenergiczniej przeciwko zamachowi 
reakcji na demokrację Polski i sprzeciwia 
owni- 


się bezwzględnie ewentualnemu 

ctwu Rad przez Korfantego. Oświad- 
cza, że podejmie wszystkie rozporządzal- 
ne środki, celem odparcia zamachu. Równo- 
cześnie prosi Naczelnika Państwa, aby po- 
został nadal na stanowisku. 
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Rronika sejmowa. 


` KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 


ynacja wyborcza. 


Na wczorajszem posiedzeniu poran- 
nem Komisji załatwiono szybko popra 
do ordynacji wyborczej do . Senatu. Po- 
czem prof, Buzek zaproponował przystą- 
pienie niezwłoczne do rozważania jego 
wniosku o nowym podziale na okręgi wy- 
borcze, który wynika z faktu zmniejszenia 
ogólnej ilości mandatów okręgowych do 
360. 


Wedle projektu prof. Buzka trzebaby 
odebrać Warszawie 3 mandaty, Łodzi — 1, 
Poznaniowi —- 1, Krakowowi — 1, Płocko- 
wi — 1, Częstochowie — 1, Będzinowi — 
2, Wadowicom — 1; przerobić zupełnie o- 
kręgi śląskie (Katowice — Huta Królew- 
ska — Pszczyna i t d. — 14, Cieszyn i 
Bielsk osobno — 2), przerobić Galicję 
Wschodnią i Kresy Wschodnie i t. d. 


Tow. Niedziałkowski zaprotestował. 
stanowczo przeciw temu projektowi; wpro- 
wadza on tak duże zmiany, że niepodobna 
inaczej o nich mówić, niż w podkomisji. 
Wobec tego należy projekt prof. Buzka o- 
desłać do podkomisji. 

P. Chądzyński 
Niedziałkowskiego. 


"Tow. Liberman zwraca uwagę, że jeśli 
innym stronnictwom istotnie chodzi o szyb- 
kie ukończenie prac. powinny reasumować 
wczorajszą uchwałę o 360 mandatach i 
przyjąć wniosek P. P. S. o 408. Stawia 
wniosek o reastmcję. Wniosek ten dł, 
uzyskawszy głosy P. P. S., N. P. RKE P: 
K. Żydów i Stapińczyków. Wniosek tow. 
Niedziałkowskieśo przeszedł większością 
wszystkich głosów przeciw „Piastowcom”. 
Do podkomisji wchodzą: Z. L. N., P. P. S., 
P, S. L., P. S. L. Wyzwolenie, N. P. R., gru- 
pa Dubanowicza i Ch. D. po jednym przed- 
stawicielu. ; 


Podkomisja pracowała od 4 do 6 po 
poł., dokonywując obliczeń szczegółowych. 
Dzisiaj o g. 12-ej w południe przystępuje 
do rozpraw merytorycznych. 

Wczoraj upłynął termin zgłaszania po- 
prawek do III czytania. Istnieje zatem 
poprawka bloku prawicowego, która otrzy- 
mała jeden głos większości w komisji (sy- 
stem de Hondta w okregach 360 manda- 
tów okręgowych i 72 mandaty państwowe, 
obliczane według ilości mandatów już o- 
trzymanych w okręgach), dalej poprawka 
Z. P. P. S. (system de Hondta w okręgach, 
408 mandatów okręgowych, 72 — państwo- 
we, obliczanie według resztek niezużytych 
głosów systemem de Hondta). Na wypadek 
odrzucenia tego wniosku i przejścia pierw- 
szej części poprawki prawicowej FP. 8; 
proponuje obliczanie mandatów państwo- 
wych według ogólnej liczby głosów, odda- 
nych na dane stronnictwo w całym kraju. 


Kronika polityczna 


REORGANIZACJA PLACÓWEK POLSKICH 
W ROSJI. 

W przyszłym tygodniu 'udaje się do Moskwy 
specjalia komisja Mmisterjum Spraw  Zsgranicz- 
nych, którą ma przeprowadzić uchwaloną przez 
Radę mduistrów neorgwmizację placówek polskich 


sji sowieckiej. 
RADA LIGI NARODÓW. 

Wi dmim 19 b, m, rozpoczęła się w Londynie 
kolejną sesja Rady iLgi Narodów. Wobec tego, że 
z porządku dziennego. spadły sprawy dqtyczące beg- 
pośrednio Polski, delegat rządu polsk'ego, prot, 
Askenaszy, mie jest obecny na sesji. Read polski 
neprezentuje poseł nasz w Londynie, p. Wuwóbtew- 
ski ` 


MINISTERJUM REFORM AGRARNYCH, 
Parę dni tomu w legistatywie Rady Ministrów 
nozpatrywema byfu sprawa przemianowanią Głów- 
tego Urzędu Z'emskiego na Ministerium Reform 
Agrermych (A, NV). | 
3OWIETY UTRUDNIAJĄ OPOJE, 


Wedle otrzymarych w Wilnie wiadomości, 07- 
cja na rzecz Polek jest niezmiernie utruriniona ze 
| Względu na szykany, jakie robią bolszewicy, ode 
| rzucejąc niemal wszystkie przelstaw'ame im do- 
kumenty. Duże inudncści nastręcza również spra- 
wo wyjszdu do Polski, Listy repatrjszatów ukłedał 
| dotad sowiecki urząd ewakuacyjny, następrje listy 

przedkiadano delegacji polskiej, która przeprowa- 
dzała w nich odpowiedn'e zmiany. IW majblższym 
| czesio ma być przeprowedzona zmiana w tej dzie. 
dzinie, Listy ule adać będzie delegacja polska, zmia. 
wy zaś przeprowadzać będzie urząd ewakutcyjny, 


, %* 
* 


Przybyl do (Warszawy chargo d'aflaires Rzpli- 
tej Polskiej w Charkowie, p. Leon Berenson. 
2 : 


Ks'ażki nadesłane. 


| „Gilgamesz“, powieść sterobabilońska. Józef 
Wiltlin. Nakładem wydawnictwa „Monselwat”. 


l 


1 . 


popiera wniosek tow.' 


| uchronić ich od napadów i mordów i 


dyplomatycmych i konsułernych na terytorjum Ro- i 


krainą będzie dokonane na 1 listopada r, b. (PAT). 


„rzy objął dzisiaj już półtora miljona robot: 


Stan prac Mieszanej Komisji Granicznej. 


W dniu 20 lipca b. r. stan prac Mieszanej Ko- 
misji Granicznej na Wschodzie na całej linji g i 
nicznej od Dźwiny do Diestru, 
klm. przedstawiał się w sposób następujący: 

1) Zakończono ostatecznie prace — t. j. u 
lono politycznie, zasłupiono, pomierzono i przepro- 
wadzono zdjęcia aerofotogrametryczne na 64 klm 
północnego odcinka, Połocko-Wilejskiego. g: 

2) Przygotowano do zdjęć aerofotogrametrycze 
nych po ustaleniu politycznem, zasłupieniu i prze- 
prowadzeniu pomiarów —- 280 klm, MBB 

3) Ustalono politycznie 1,068 klm. Y 

4) Pozostaje do ustalenia politycznege P 
M. K. Gr. — 76 klm. 

5) Przeniesiono przez Rosyjsko- 
Białoruską delegację na drogę dyplomatyczną 1 
klm, 3 

6) Zasłupiono — 602 kim. ; i 

7) Zasłupiono i pomierzono — 368 kim. 

8) Pomiary w toku na 204 klm. eh 
| W ostatnich czasach wszędzie, gdzie da 
wa się zasłupienia granicy, przesuwane są pol 
i sowieckie posterunki do definitywnej linji gra» 
nicznej, "YAM 
Ostateczne załatwienie i oddanie całej linji 
granicznej między Rzeczypospolitą Polską a re- 
publikami sowieckiemi — Rosją, Białorusią i U- 


' aa 


Oraris 


"e 


> 


Fasciści w mieście włoskiem Cremo 
postanowili zgładzić dwu deputowar 
miejscowych — katolika Miglioli i soci 
stę Savidotti. Nie znaleźli ich w mieście, 
że deputowani bawili w Rzymie. Ogr 
czyli się tedy do zniszczenia domu Migli 
przyczem całe urządzenie wraz z kosz 
ną biblioteką zostało wyrzucone na 
Od podpalenia domów poekna ban- 
dytów policja, Bibljoteka została na ulicy 
spalona. W Medjolanie fasciści z automo 
lu strzelali do grupy robotników, podejrze- 
wając, że są to komuniści, zabili jednego i 
dziecko jego, ranili drugiego — i uciekl 
W Nowara komuniści zabili fascistę. 
Giugliano pod Neapolem fascista zabił 
munistę. Z powodu tych adków dos 
w parlamencie do zin trwającyci 
awantur. Socjaliści oświadczyli, że zryv 
stosunki z rządem, który nic nie czyni 


N 


ciex. 
— 


zjawili się na posiedzenie Izby. Facta, p 
zydent rady ministrów, oświadczył, 
cyfikacja kraju wymaga czasu i tyle. 
Pod wpływem tych sromotnych 
w paaa w Rzymie tajny komiis =. 
ony robotniczej. I wnet sytuecja stała się 
poważna. W Turynie, Cuneo i Alessandrji 
wybuchł powszechny strajk protesta 
Socjaliści złożvli nagły wniosek, ` 
jący do obrony życia obywateli, a 
cześnie wniosek potępiający rząd z po 
jego bezczynności, Wniosek ten został 
iętv 288 głosami przeciwko 103. W t 
dyskusii socjalista Turati powiedział 
rząd jest jeńcem fascistów. I głoso 
dzisiejsze powinno rozstrzygnąć czy 
chy będą krajem cywilizowanym, 
mają popaść w stan barbarzyństwa. | 
net Facta podał się do dymisji. 
Z Jorku donoszą, że strajk 


Nigdy jeszcze strajk kolejowy w Ameya 


czył tak wielkiej ilości uczestników, W: 
reż je linii kolejowych, a gdy rząd stan 
Texas zawiadomił, że nie będzie strzegł linji kol 


i Missouri-Kanzas-Texas, minister ny da 
odj zali: federalnej, aby sanot wojsl | sta 


nu Texas. Cała armja S í 
mobilizowana w celu obrony kapitału, unie 
pot ijae „w kolejach żelaznych. ależy pi 
oleje am ącznie wła 


miętać, że kańskie są e i 
snością prywatną. W 


cago powstały pró! 
średniczenia pomiędzy stromami walcząc 
dnak komitet strajkowy oświadczył, 1 
broni, aż wszystkie żądania robotników col 
nie zostaną zaspokojone, 


— W Bawarji rząd broni republiki w s 
sób, że udo dwa. dzienniki, które oddały ał 
tyce mowę kr, Lerchenfelda. g 
—_ Bułgaria wysłała delegację na po 
Rady Ligi Narodów w celu zaprotestowania 
ciwko oskarżeniom, „zdłoszonym przeciwko o Bu 
arji ze strony Serbji, umanji rec y 
ułgarja popierała ruch ban cz 
granicach tych państw. 
— Anglia zgodziła si 
zmierzającą do tego. aby 


przedstawicieli 


ostępowanie r 
Poolii składała się z 
tralnych. 

— Suchomlin, znany eserowiec, przebywają 
w Berlinie, ganiać pa ręce Vandervelde'a dep 
wysłaną z Moskwy, a domagającą się inte 
Międzynarodówki w przedmiocie 
kióra ma z całą pewnością grozić Goc'owi i Don 
skiemu w znanym procesie escrów przed sa; 
bolszewickich katów. i 


m DÓ Paman zybył statek fra ooh 
Czerwonego Krzyża ornja" wi le 
stwa i zapasy dla głodnych w Rosji. a 

— W parlameńcie włoskim zac się na NO” 
wo dyskusja nad  parcelacją par aj tkó 
ziemskich. eag Aeng a ee eri półwysep e 
ski, nie ustaje tam dyskusja na temat umniejszi 
i kawałkowania latyfund jów, Już w czw 
wieku przed Ch. trybuni ludu Licinjusz Stol 
Lucjusz Sextus ograniczyli prywatną łasność 
ziemską do 125 ha. Tyberjusz Grachus w r. 133 
przed naszą erą postawił na mowo tę kwes 
dziś znowu wraca na porządek dzienny, \ 


by 
Ja 
w 
w” 


kie partje o charakterze demokratycznym bronią 
reformy agrarnej. I tak partia katolicka, na której 
p SŁ + + s ) 


jalistyczna francuska urządza w 
szym ciągu manifestacje o charakterze miedzy- 
po wym miastach Francji, í 
Ljenie 

Brot- 


lafi w aiaa prod 
Ea aaa Magi 

re, Mi , Bartha, Moulet w imieniu Francji, 
| Brouckère wracał z Niemiec: są dwa rodzaje 


rjażu an- 


_ USTĘPSTWA LITWINOWA. 


Gga, 19 lipca. (PAT). Na posiedzeniu 
ogólnej, Litwinow oświad. że 


czył, 


> swemu rządowi uznania długów wobec 
rateli obeych i udzielenie realnej kom- 
za skonfiskowane majątki cudzo- 
ów bądź w formie koncesji, bądź w 
jkolwiek innej, przyczem forma tej 
ensaty mogłaby być ustalona w roko- 
ach pomiędzy rządem sowieckim a po- 
gólnymi właścicielami. Rokowania te 
winny być zakończone najpóźniej w ciągu 
óch lat, 
|. Z przemówienia Litwinowa wynika, że 
egacja rosyjska nie czyni już tych u- 
tępstw załeżnemi od uprzedniego uzyska- 
kredytu. 
Litwinow proponował, by mu dano czas 
o skomunikowamia się ze swoim ém, 
a jednocześnie zapytał, czy inne delegacje 
gotowe są te same propozycje przedstawić 
m rządom. 


$ e sigidi, zaznaczając, że de- 
racja Litwimwowa stanowi ważny mo- 


pracach konferencji, prosił o spre- 
ie poczynionych deklaracji, 

"0 NIEZRYWANIE KONFERENCJI, 

_ Haga, 20 lipca, (PAT). Na wcrorajszem po- 
łudniowem posiedzeniu komisji  nierosyjskiej, 
ci Polski, Małej Ententy i państw Bałtyc- 
cic otywieni pragnięniem utrzymania jedności 
wśród członków konferencji oraz wyszukania środ- 
k „mogących zapewnić pozytywne rezultaty 
tonferencji, przedstawili następującą propozycję: 


ame 


| „W piśmie swem z d. 16 lipca delegas 
rosyjska domagała się przesłuchania. 
y dać do poznania, że konferencja jest 

na do wyszukania gruntu da porozu- 
a z dełcgacją rosyjską, wspomniane 


utrzymanie jedności w łonie konferencji, 
óra szczęśliwie dotrwała do dnia dzisiej- 
o owzzokowyce Dye prot 
le j i zaproszenia jej raz 
zcz ie plenarne, Wydaje 
n się wszakże niezbędnem, aby delega- 
rosyjska udzieliła jasnych i ścisłych 
aśnień w sprawie zasadniczych punk- 
zawartych w sprawozdaniach, 


-_ 0 SEKWESTR OPŁAT CELNYCH 


NIEMIECKICH. 
 Łondyn, 20 lipca. (PAT). Havas. — 
A ed owiękki Gb Hamdtowych 


rz ący Izby handlowej 
dzie Artur Balfour oświadczył: Gdyby 
mcy odmówiły zapłaty odszkodewań, 
wczas należy wprowadzić A pre 
lẹ wywozu i przywozu, oraz nałożyć rodzaj 
ekwestru na opłaty celne. Oddawna już 
amy ręka w rękę z Francją, obecnie 
m ten nałeży zastosować również w 
nku do sprawy odszkodowań, 
"SPRAWA MORATORJUM. 
Paryż, 20 ipca. (PAT). (Havas). Ko- 
ja reparacyjna zaprzecza wiadomości, 
oby komisja reparacyjna miała za zgo- 
Francji udzielić Niemcom na przeciąg 
trzech do 6 miesięcy moratorjum dla 
at w gotówce, ustalając jednocześnie o- 
ą kontrolę nad finansami niemieckiemi, 
NIEMCY ZGADZAJĄ SIĘ NA KON- 
- TROLĘ SPRZYMIERZONYCH. 
Bordeaux, 20 lipca. (PAT). (Pol. ra- 


edług wiadomości z Berlina, mi- 


ter skarbu Rzeszy skłania się do przyję- 


, — 
. 


UPADEK GABINETU FACT'Y. 
Rzym, 19 lipca. (PAT). (Spóźniona). 
ba po wysłuchaniu exposć Facty w spra- 
> polityki wewnętrznej «wyraziła votum 
ufności dła Facty 283 głosami ludow- 
, Socjalistów i komunistów przeciwko 
głosem prawicy. Bezpośrednio po po- 


7 


_ sję gabinetu, 

=  KANDYDATURA ORLAND'A. 
Rzym, 20 fipca. (PAT). Havas. — 
iornale d Halia' podaje, iż kandydatem 


Konferencja w Hadze. 


Zamknięcie obrad — bez zerwania. 


Wniosek del. Polskiej, M. Ententy i państw 
f Bałtyckich. 


I 


wa 


siedzeniu Facta złożył na ręce króla dymi- | 


Í , 
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Niemiec, Niemcy Hindenburga i młoda, niedosko- 
nała republika niemiecka. Nie trzeba jej pozosta- 
wić niepewnym jej losom. Tom Shaw mówił o diu- 
gach, e traktacie im i o Rosja Mówił, że 
nie należy się mieszać do wewnętrznych spraw ro- 
syjskich. Pomimo jego oświadczenia kilku komu- 
nistów awanturowało się na sali i zostało wyrzu- 
comych, Miejscowe pisma socjalistyczne przypi- 
sują temu międzynaredowemu mityngowi doniosłe 
znaczenie w życiu i rozwoju miejscowege ruchu 
socjalistycznego, Na zjazd przybyli przedstawicie- 
le wszystkich okręgowych i pewiatowych organi- 
zacji robotniczych, politycznych i narodowych. 


AMY 


e ZA 
4 


tym celu, aby nie dopuścić do jakiegokoł- 

wiek nowego nieporozumienia". 

Zaproszenie del. rosyjskiej na esfafnie posiedzenie 
plenarne. 

Propozycja ta otrzymała powszechną aproba- 
tę. Delegat belgijski Cattier poddał krytyce uwagi, 
poczynione przez Litwinowa w jego ostatniem pi- 
śmie i poparł propozycję Połski, Małej Ententy i 
państw bałtyckich, Delegaci Włoch, Anglji i Fran- 
cji również przyłączyłi się do tych wniosków. 
|  Sekretarjat konferencji upoważniony został 
do wystosowania do delegacji rosyjskiej pisma, 
donoszącego o decyzji komisji i zapraszającego do 
wzięcia udziału ma płenarnem posiedzeniu komisji, 
które zostanie zwołane w możliwie najkrótszym 
czasie, 


UCHWAŁA KOMISJI NIEROSYJSKIEJ, 


Haga, 19 lipca. (PAT). Komisja nierosyjska 
na posiedzeniu plenarnem, odbyłem dziś po połu- 


dniu, powzięła następującą uchwałę, zaproponowa- 


ną przez delegata włoskiego Avezzana w imieniu 
mocarstw Bełgji, Holandji, Polski, Małej Ententy 
i państw Baltyckich: 

„Komisja  nierosyjska,  zawieszając 
swoje prace w punktach, osiągniętych przy 
wymianie zdań w Hadze z komisją rosyj- 
ską, a które to punkty streszczone są w 
sprawozdaniach, przygotowanych i zatwier- 
dzonych przez 3 podkomisje, — z zadowo- 
leniem przyjmuje do wiadomości propozy- 
cję przedstawicielstwa rosyjskiego w spra- 
wie geninin jego rada treści dekla- 
racji, zytanej przez Litwinowa na posie- 
dneni plenarnem w dniu 19 lipca. Chociaż 
Komisja nierosyjska nie może..znaleźć w 
deklaracji tej, jako takiej, podstaw porozu- 
mienia, to jednak stwierdza ona, iż linja 
postępowania, zakreślona w tej deklaracji, 
może przyczynić się do przywrócenia zau- 
fania, ni dla współpracy Europy 
w sprawie odbudowy Rosji, — o ile limja ta 
przyjęta będzie przez rząd rosyjski i o ile 
ten postępować będzie lojalnie i zgodnie z 
tą linją. Jednocześnie komisja nierosyjska 
stwierdza, iż deklaracja powyższa może po- 
służyć do wytworzenia atmosfery pomyśl- 
nej dla późniejszych rakowań, któreby mo- 
gły być uważane za stosowne przez rządy, 
w komisji reprezentowane”. 

Jutro odbędzie się posiedzenie końco- 
we konferencji, 


-— Delegacja francuska wczoraj rano opuściła 


przyję- 
podkomisjach, a to w | Hagę. (PAT). 


e Sprawa długów niemieckich. 


cia żądań mocarstw sprzymierzonych w 
sprawie kontrołi wydatków i wpływów, w 
sprawie długu płynnego, ucieczki kapita- 
łów, oraz ogłaszania statystyk, Jednocze- 
śnie minister ten miał oświadczyć, iż zarzą- 
dzenia, wymienione w memor mo- 
carstw sprzymierzonych, nie naruszają w 
niczem suwerenności niemieckiej, wobec 
czego rząd”Rzeszy je przyjmtje. 
ANGLJA A SPRAWA DŁUGÓW 
NIEMIECKICH, 


Paryż, 18 lipca. (PAT). — „Journał” 
donosi z Londynu: Lakoniczna odpowiedź 
rządu francuskiego na zapytanie angiel- 
skie, tycząte się spotkania Lloyd George'a 
i Poincarego, wi a tam silne wrażenie. 
Rząd angielski jest zdania, że obecne poło- 
żenie finansowe jest tak poważne, że nie 
wolno tracić nawet tygodnia, o ile chce się 
uniknąć niebezpieczeństwa, jakie zaśraża 
całej Europie, Jest on zdania, że najpierw 
należy wyszukać środki lecznicze, a póź- 
niej dopiero rozpocząć badamia, kto choro- 
bę wywołał i kto za nią jest odpowiedział- 
ny. Lloyd George uważa, iż należy zająć się 
cerychlej sprawą konsolidacji i zmobńlizo- 
wania długów niemieckich, 


Przesilenie we Włoszech 


na stanowisko prezesa gabinetu mógłby być 
Orlando, któryby posiadał poparcie ludow- 
Gów w połączeniu z rałami, a być 
może cównież zapewaioną współpracę pra- 
wicy liberalnej i nacjonalistów, 

PARTJA LUDOWA W SPRAWIE 

NOWEGO RZĄDU. 

„Rzym, 20 lipca. (PAT). Havas. — 
Mniejszość, która głosowała w Izbie ża vo- 
tum zaufania dla rządu, składa się z grupy 
(iolitti'ego, oraz deputowanych prawicy, z 
wyjątkiem niektórych faszystów. Prezy- 


| djum partji ludowej powzięło uchwałę, w 
| której wypowiada się przeciwko uczestni- 
czeniu skrajnej lewicy 1 prawicy w przy- 
| szłym rządzie. 

| W OBRONIE PRZED AKCJĄ 

| FASZYSTÓW. 

|. “Rzym, 20 lipca. (PAT). Wied. B. K. 
W Medjolanie na znak sympatji dla straj- 
ku, proklamowanego w Piemoncie przeciw- 
ke gwałtom faszystów, ogłoszono strajk 
generalny. Dziennfki medjalańskie ogłasza- 
ją oświadczenie związku faszystów, okre- 
ślając ten strajk jako prowokację. Dzien- 
niki donoszą, że faszyści w Medjolanie mo- 
bilizują się. 


Legranica. a kryzys polski 


Rzym, 20 lipca. (PAT). — Prasa wło- 
ska żywo interesuje się przebiegiem kryzy- 
su polskiego. Dzisiejszy „Messagero”, cha- 
rakteryzując palski obóz demokratyczny, 
zaznacza, że dąży on do tolerancji mniej- 
szości narodowych, oraz do reform 
łecznych i popiera w ten sposób politykę 
Naczelnika Państwa. Partje demokratycz- 
ne — pisze „Messagero” —' są gwarancją 
pokojowych a nie imperjalistycznych ten- 
dencji Polski. a zwycięstwo ich wzmocni- 
łoby niewątpliwie pokój na wschodzie Eu- 


katy ii rodu 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NIEMIEC- 
" KIEJ W POLSCE. 
Londyn, 20 lipca. (PAT). Reuter, — 
Polski minister pełnomocny odczytał przed 
Radą Ligi Narodów pismo, zawiadamiają- 
ce, że rząd połski wysłał szczegółowe spra- 
wozsłanie, dotyczące muiejszuści niemiec- 
kiej w Polsce, Rada Ligi Narodów posta- 
nowiła, że sekretarz generalny Ligi będzie 
kcntynuował badanie tej sprawy w 
wie wraz z pizedstawicielem Polski w celu 
przedstaw.enia ostatecznego sprawozdania 
ra następną sesję Rady Lig! Narodów, ma- 
jącą się odbyć w Genewie. 


Nantsrencja amsterdam ke 


O WSPÓLNY FRONT SOCJALI- 
STYCZNY. 


Amsterdam, 20 lipca. (PAT). — Dziś 
przed południem obradowała międzynaro- 
dowa konferencja, zwołana przez między- 
narodowe związki zawodowe, oraz kierow- 
w związków zawodowych z Lotdynu i 
drugiej międzynarodówki. Celem obrad by- 
ło ewentualne utworzenie wspólnego fron- 
tu socjalistycznego w sprawach, dotyczą- 
cvch republiki niemieckiej i poparcie ro- 
botników niemieckich, jako protest prze- 
ciwko reakcji. Obradowano także nad prą- 
dami monarchistycznemi w Niemczech. 


Strajk kolejowy w St. Zjednaczory:t 


ODEZWA KOMITETU WYK. ZW. ZAW. 
Londyn, 20 lipca. (PAT). (Reuter). Z 


Nowego u donoszą, że cz ie ko- 
mitetu wykonawczego związku robotników 
z prezydentem na czele wydali 


do wszystkich organizacji robotniczych w 
Stanach Zjednoczonych odezwę, nawołują- 
cą do popierania kolejarzy oraz do nieobej- 
mowania. robót, które poprzednio były wy- 
| kenywane przez robotników, obecnie straj- 


C Ita akasha 


Bordeaux, 20 lipca. (PAT). (Pol. ra-' 


djo). — Dzienniki londyńskie donoszą, iż 
rząd angiełski podpisał umowę z rządami 
republik zakaukaskich, a w szczególności z 
rządem Azerbejdżanu w sprawie eksploata- 
cji terenów naftowych. 


Echa zamordowania Rathenan'a, 


— Policja państwowa przedsięwzięła dokła- 
dną rewizję w zamku Saaleck i stwierdziła, że 
Koern, jeden z dwu morderców Rattenau'a, nie 
zastrzelił się sam, lecz został trafiony kułą w gis- 
wę przez urzędnika policji. Jest prawdopodwbne, 
że drugi morderca Fischer, widząc śmierć Koer. 
| na, odebrał sobie życie, 5 

— Gen. Ludendorff na zapytanie koresponden- 
ta „Daily Express" o powodach zamordowania Ra. 
thenaua, oświadczył, że zdaniem jego, morde: 
stwo to nastąpiło z inicjatywy bolszewickiej, 

— Prezydenci regencji w miejscowościach 
Merseburg, Koblencji, Akwizgranie, Monastyrze, 
Hildesheimie i Aurich zostali z ogólnych względów 
politycznych przenicsieni w stan spoczynku, 


Rekonstrukcja gabinetu Niejerowicza 


Ryga, 20 lipca. (PAT). — Wczoraj 
wieczorem został zlikwidowany kryzys ga- 
binetu łotewskiego. Do ponownego gabine- 
tu Meierowicza, zamiast przewidywanego 
Kraischmana, wszedł na stanowisko mini- 
stra rolnictwa po Samuelsie kandydat stron- 
nictwa ludowego Kalnisch, Wiceminister 
Tindisch pozostał na stanowisku. Prezy- 
dent Mejerowicz, przemawiając w konsty- 
tuancie, oświadczył dosłownie, że polityka 
agrarna Lotwy pozostanie zgoćną z literą i 
duchem prawa. Wczoraj konstytuanta 
przyjęła konkordat z Watykanem. |. 
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Powołanie irlandzkie 


Leafield, 20 lipca. (PAT). (Pol. Radio}. 
Sprawozdanie urzędowe, ogłoszone w Da- 
blinie przez rząd irlandzki nadmienia, że 
powstańcy czynią zabiegi o pokój na pod- 
stawie kompromisu. Sprawozdanie to do- 
daje, iż podobny pokój kompromisowy oka- 
załby się za kosztowny dla państwa ir- 
iandzkiego, którego dobrobyt i przyszły 
rozwój zależą od ostatecznego stłumienia 
powstania. 


Stosunki orecho-łgrokie 


BUŁGARJA NIE POPIERA KOMITA- 
DŻÓW, ' 


Sołja, 20`lipca. (PAT). | (Bulg. Ag. 
Tei). Bułgarska Agencja Telegraliczna u- 
poważniona jest do kategoryczne 
czenia informacjom dziennika ' i 
„Kathimerini”, jakóby władze bułgarskie 
popierały akcję formowania komita- 
dżów, oraz jakoby w Filipopolu odbyło się 
spotkanie delegatów bułgarskich i tureckich 
w'celu omówienia sprawy uformowania od- 
działów bułgarsko-kemalistycznych, które 
miałyby operować w Tracji, 

Bułgarska Ajencja Telegraf. stwier- 
dza, iż iniormacje te są wyssane z pałca i 
mają na celu zdyskredytowanie Bułgarji w 
opinii Europy. 


Wiadonosoi telegraficzą, 


— Demonstracja robotników przed parlamen- 
tem wiedeńskim z powodu drożyzny, skończyła się 
spokojnie na skutek przemówień mężów zaufania 
partji secjał-demokratycznych. 

— Senat włoski przyjął onegdaj projekt usta- 
wy w lywestji kredytu dla Austrji 92 głosami prze» 
ciwko 64, <>] 

— Przez terytorjum litewskie przejechał silnie 
konwojowany eszelon komunistów, których z- róż- 
nych państw europejskich przymusowo wysłane 
do Rosji. 

— Zblokowane obecnie obie frakcje socjałi- 
stów niemieckich wysłały wspólną depeszę do rzą- 
du sowietów,  protestującą przeciwko wyrokom 
śmierci w procesach politycznych, 

— Biskup prawosławny w Irkucku Anatel zo- 
stał skazany przez trybunał sowiecki na karę 
śmierci za stosunki z przeciwnikami sowietów. 

— „Chicago Tribune" donosi z Pełcinu, że ga- 
binet chiński podał się do dymisji, z 

eeaeee 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W ostatnim numerze „Robotnika” zo- 
stała zamieszczona pogłoska, j o- 
trzymał bufet na stacji Siedlice. Oświad- 
czam, że nigdy nie robiłem starań o jaki- 
kolwiek bufet, oraz, że M. K. Ż. żadnego 
bufetu mi nie wydzierżawiało. 

Łączę wyrazy szacunku 

Ks. Z. Kaczyński, poseł na Sejm. 
+ 


k 

Okazuje się, że w liście, zamieszezo- 
nym wczoraj w tej sprawie w „Robotnika 
zaszła pomyłka: bufet na stacji Siedlce 
został wydzierżawiony nie posłowi ks. Ka 
czyńskiemu, lecz jego ojcu, bogaczowi, któ- 
ry jest podobno właścicielem aż 2 restau- 
racji w Warszawie. Opinja 
twierdzi, iż p. Kaczyńskiemu wydzierża- 
wiono bufet w Siedlcach „dzięki wpływom 
i stosunkom jego syna. 

W związku z tem otrzymujemy list od 
jednego ze zdemobilizowanych oficerów, 
który słusznie zapytuje, czemu bufet w 
Siedlcach nie został i znaj- 
dującym się w potrzebie inwalidom, lub 
wogóle  zdemebilizowatwym kare earggj pa, 
którzy złożyli oferty, lecz bogaczowi, dla- 
tego, iż ten posiada ? 


Głosy czytelników, 


Jeśnie, wiełmożni panowie: 

“Wale stosunki panują w naszej „Resursie 
Kupieckiej!” Kelnerów (są to przeważnie starsi lu- 
dzie) poubierano w liberję, wygełono i zmmszeno 
do tego, by tytułowali wszystkich gości „jaśnie 
wielmożnymi panami”,  Wzamian za to „jaśnie 
wielmożmi' zwracając się do kelnerów, mówiąc 
"ty K 

Ale do najmilszych typów w „Resursie” nale- 
ży p. Witold Trepka, obszarnik z Kaliskiego i go- 
racy działacz narodowej demagogii. Niedawno 
byłem świadkiem następującego zajścia. Do pana 
Trepki przynosi kelner rachunek zatytułowany: 
„dła pana Trepki*, Obszarnik zrywa się i pod- 
chodząc do bufetu krzyczy (dosłownie): „Po raz 
pierwszy i ostatni ostrzegam, że do mnie pisze się 
dla jaśnie wielmożnego pana, bo ja jestem pam 
‘Trepka, obywatel”, ć 
` Może przyszli wyborcy z Kaliskiego wspamną 
kiedyś o demokratyzmie narodowym p. Trepki! - 

p S. 


200 m. miesięcznej zapomogi na dziecko roketnikał 


Niniejszem proszę o łaskawe poruszenie sprawy 
wydawania zapomóg na dzieci robotników, pract- 
jących w wojskowych zakładach przemysłowych. i 
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- Zapomoga ta dotychczas nie uległa żadnej zmianie, 
Pomimo wzrastającej z każdym dniem drożyzny i 
W obecnym czasie wynosi ena raptem 206 mk. mie- 
sięcznie na dziecko, Co można dzisiaj kupić za 
200 mk? 

Przy podwyższeniu płac z gpowodu drężyzny 
należałoby również pomyśleć o powiększeniu tej 
zapomogi dla dzieci. i Z, K. 

; : md ý 
O zwrot domu, 


„ W roku 1914 zostałem ewakuowany do Rosji 
1 zostawiłem w Skierniewicach dom wraz z 1 mor- 
Éa gruntu (ogród owocowy i warzywny) i całą go- 
spodarkę przy ulicy Czystej Nr, 2, 

Przez czas przymusowego pobytu w Rosji pi- 
sałem parę razy do znajomych do Skierniewic i z 
rzymanej odpowiedzi przez Czerwony Krzyż w 
z. 1917 wiedziałem, iż w Skierniewicach wiedzą e 
tem, że żyję, W r, 1921 przesłałem list z wiado- 
Mością, że wra do kraju, 

Wkrótce potem przyjechałem i od tej chwili 
znajduję się wraz z rodziną, składającą się z 5 
*ób, na bruku, bez żadnych środków do życia, 

Z ramienia sądowych władz okupacyjnych ku- 
ratelę nad domem moim sprawował od r, 1914 ọ- 
brońca-miejscowego sądu pokoju .w Skierniewicach, 
| adw, Kłosowicz. W roku 1921 adw,  Kłosowicz 
| waj się kurateli, wobec czego Łowicki Sąd Okrę- 

oddał dom pod kuratelę adw, Leopoldowi 
artheimowi. x 


W kwietniu 1921 r, adw, Wertheim oddał dom 
E ogrodem owocowym i warzywnym i całą gospo» 
darkę niejakiemu Wł. Kraczkiewiczowi w 6 letnią 

ierżawę za... repcrację 4 pokoi z kuchnią, za 
to reperację tenże Kraczkiewicz obliczył 48 
tysięcy marek, Aby więc nie zapłacić 48 tysięcy 
Marek, adw, Wertheim bezprawnie oddał na 6 lat 
W- dzierżawę cały majątek, chociaż było powszech- 
hie wiadomo, iż mam wkrótce przyjechać, 

Gdy po powrocie, w sierpniu, zwróciłem się do 
Sadu pokoju w Skierniewicach o eksmisję Kracz- 

ieza z mego domu, sąd unieważnił sprawę z 
Powodu braku świadków (brat mój umarł przed 
Moim przyjazdem, a © postronnych Świądków tru- 
dne było po tylu latach nieobecności w kraju), 

W dn. 6 grudnia edkyła się sprawa w Sądzie 
Okręgowym w Łowiczu, Sąd postanowił, aby Kra- 
tzkiewicz sprawę załatwił polubownie i oddał mi 

 Bolowę posiadłości, na zasadzie Dekretu Naczelni- 
ka Państwa o zwrocie majątków, ale Kraczkiewicz 
| tni słyszeć o tem nie chce: żąda, prócz 48 tys. za 
teperację, 300 tys. mk, odszkodowania, a pienię- 
dzy tych nie mam i zapłacić mu nie jestem w sta- 


Obecnie zwróciłem się do Sądu Okręgowego w 
Warszawie, który polecił mi przedstawić odpisy 
|. Sprawa wlecze się bez końca, Tymczasem 
Emuszony jestem żyć o żebranym chlebie, bo jestem 
Stary í mie mam możności zarobić na życie, 

Bolesław Mimiewicz. 


= Z prowincji 
Wilno, 
j {Korespondencja własna), 


Rada Miejska a występy p. Chamca. 


Po gościnnych występach w Wilnie „profeso- 
W; Chamca, które przy śorącem poparciu w 

inczów i innych z „Rozwoju”, „Ligi Robotni- 
vej", „Dziennika Wileńskiego" i fezuitów od św, 
oAZimierza wywołały, jak wiądomo, w Wilnie 
krwawe rozruchy. Radni socjaliści: towarzysze 
gydwod i Żyłowski, na posiedzeniu Rady miej 
skiej w dn. 6 lipca zgłosili wniosek nagły, nawoią: 
Rey Rade do wydania odezwy, pctępiającej spraw- 


w ów rozruchów w dniu 2 lipca i g^- 
Wołującej ludność do spokoju. 
Przeciw temu wnioskowi, nie dając głosu to- 


ystąpił i Gedwodowi nawet dla uzasadnienia, 
w i sam p. prezydent Bańkowski, cendek, ti- 
naci M) Daawa „bardziej lodność pud: 
Biegi”, (1) Zg wtórował A Bii i EA 
a Bizpatic pere gimnazjum i chadek, 
feed ke a a pe 
Wniosek ten uzyskał 11' głos 
VW, Paru mądrzejszych radnych Eeee wdw 
aoctadockiefo fiorewólę: sonta przeciw wnio- 
awi pi. Fedorowica, rozumiejąc, “ig przejście 
do Porządku dziennego nad wnioskiem tow, God. 
Wada równałoby się stwierdzeniu, iż Rada nej: 
G Za e bez protestu wszystko, ca się działa 
pea í 
Po obaleniu przez większość Rady wnioską 
zgorowicz fk głos aned ears ey ai 
Z przekonań reakcjonista), zaczynając prze, 
sri Jenie że słowa: „Byłoby dowodem - 

h ci Rady miejskiej, gdyby takowa nie uchwaa 
i lita Wydania odezwy." aż tu p. Bańkowski bez ża. 
£ Przyczyny odbiera mówcy gios. Powstał 
l samy hałas, zespół endecko-chadecki sunął z 

“lami do p. Studnickiego, który opuścił salę, 
fiezy © bardzo długiej dyskusji zgodzeno się do» 
D wi 7 tem, iż odezwę wydać należy. Za to odezwę 
ui tzość Rady zredagowała w ten sposób, iż w 
a Rada miejska wyraża tylko ubolewanie z po» 
iu zajść niodzielnych, a © potępieniu sprawców 
gystników niema ani słowa, 
Umie, POZYCJĄ radnych socjalistów i żydów, aby 


Pieni | 
ka lścia i tych, którzy w nich brali udział, spot- 
dnych $ z gwałtownym sprzeciwem większości ra 


i została odrzucona, 4873 
wą jak wileńska Rada miejska odnosi się do 
|| ABień p  Chamcal 
i wę magistrat wileński umieścił tylko w 


Lg SJ 
PRE 
RR 
ru” J 


tczona w odezwie słowa, wyrażające wa. | 
Pod adresem ludzi, którzy wywołali krwa- | 


„ROBOTNIE”, piątek, 21 lipca 1922 r. 


świstku endeckim „Dzienniku Wileńskim”, do in- 
nych zaś pism miejscowych, m. p. do „Gazety Kra» 
jowej”* odezwy nie podał. 

Ale to znana rzecz, że „Dziennik Wileński" 
jest organem Rady miejskiej, a Rada miejska or- 
ganem „Dziennika Wileńskiego”, ; 

Robociarz Wilnianin. 


Ruch robolniczy. 


L życia pati 
P. S. odbędzie z at s pda, 
K. W. i Z. P. P. S. ; 
Porządek dzienny: Sytuacja politycz- 


P. 
C. 


na. 
PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY. 


Konferencja Międzydzielnicowa PPS, 
z dn. 4 lipca r, b, uchwaliła nałożyć na 
wsystkich członków Warszawskiej org. 
PPS. podatek w wysokości mk, 1000 jako 
podatek wyborczy, Suma ta winna być 
wpłacona do kasy O. K. R. w ciągu lipca. 
Każdy towarzysz wpłaci w swojej dzielni- 
| cy i wzamian otrzyma pokwitowanie z pod- 
pisem i pieczątką: „Na warszawski fundusz 
wyborczy PPS,” Pokwitowanie to należy 
wkleić do legitymacji partyjnej. Towarzy» 
sze, mieszkający w śródmieściu, mogą 
wpłacać ośrednio w Sekretarjacie g 
K. R. tow. Wysiadeckiej od godz. 9—1 i 
od 5—7 (Al, Jerozolimskie 6), Wzywamy 
wszys towarzyszy do ja Ratpiiciej- 
szęgo wykonania powyższej uchwały, 
Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS. 


Dziełniea Śródmiejska, W piątek, d, 21 b. m. 
o godz 7 w fokali dzielmicy, Aleje Jerozolimekie 6, 


odbędz'e się posiedzenie komitetu. 
Bsieluioa Powiślo. W piątek, d. 21 b. m, © g 
7 w lokala dziclnięy, Soleg 68, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 
Dzielnica Ochota, [W piątek, d. 21 b, m. o g. 7 
w lokalu dzielnicy, Grójedza 45 m. 36, odbędzie 
aię posiedzenie komitetu, 
Dzielnica Jerozolimska, W Patek, d, 21 b, m. 
og. 7 w lokalu dzielmicy, Chiedna 41, edbędzie się 


Buoh zawodowy: 


| Beezn*ść, kapeluszniey! Zw, Zaw, Kapeluez- 
ników zawiadamia swych czenków, iż w dniu 28 
|© mę godz, 10 mno odbędzie się zebra.ie za 
kwarta] drugi 1922 r, Upraza się o tiemme i punk- 
tualine przybycie, 

Wśród praeowników branży  ekspedycyjno. 
transportowej W. dniu 19 b, m, odbyla się w loka- 
lu Związku Zawedcwego Pracowników  Handlo- 
wych i Biurowych (Zielma 25) konferencja delega- 
tów biur ekspedycyj :0-transportówych z udziałem 
przedstawicieli. pracowników kilkunastu biur, Po 
pracowników tej branży, IKonferemcja jedmegłośniie 
uchwatila przystąpić w najbliższym czasie do akoji 
e podwyżkę płac. W tym cela Konfereicja poleciła 
Komitetowi  Sekcjł — Filtpedycyjno-Transportowej 
przy Związku Prae Handl. i Biur, zwołanie ma d. 


ekspedycyjno-transportowych, 

Pozatem Ka-terencją uchwaliła protest prze- 
eiiwico postępowaniu grupki rezbijuczy z t. zw, Cen. 
tralmego Związku pracowników handlowych (No- 
kod gy 88). którzy, najwidoczniej diy okozaria u- 
„Sugi praeddawcony, usjiują wprowadzić m i 
dezonganizację w szeregi pracownicze, Kikin 
aaa pracowników ekspedycyjno-transpor- 

piętnowien inej 
Ea Pema r sb 

Płace prapowników państwowych, W dni 
wezorajszym prowa Komisji porozumiewawczej 
12 związków zawodowych pracowników państwo- 
wych (pp, Raabe H. i Mallemdowicz W.) przedsta- 
wito p. Ministrowi Opraw Wewnętrznych, Kamień- 
dkiemu, © w dniu P. Ministrowi Skar- 
bu, Jastrzębskiemu, zajaktuslniejsze postulaty pra- 
ceowników państwowych, Delegacja położyła szcze. 
lipcu dodańku jednorazowego drożyźniamego WSZY- 
sikim pracownikom państwowym, czegowym i sta- 
bym * zniesten'a pasów drożyźniamych, “P, Mim, Ka- 
mieńeki j p. Min, Jastrzęhski przyjęki delegacie i 
przygbiecali nmedłożyć postulaty ma Radzię Mini- 
strów, d, 21 lipca, i 
i 
| 


Rokowania w przemyśle włókienniczym, 


W-Tokalu związku przemysłowców włókienni- 
czych w Łodzi odbyła się konferencja między prze 
mysłowcami a delegatami związku | zawodowego 
robotników przemysłu włókieniczego w sprawie 
podpisania umowy głównej, zawierającej szereg 
punktów, mających unormować stosunek przedsię- 
biorców do robotników, 

"Głównym tematem dyskusji była sprawa usta- 
lenia: sposobów wynagradzania pracy akerdowej, 
i zagwarantowania robotnikom akordowym mini- 
mum egzystencji, 

, Dyskutowano również nad kwestją nakłada- 
Dia przez przemysłowców kar na robotników, nie 
przestrzegających regulaminów fabrycznych, De- 
| legaci robotników nie zgodzili się na ten punkt 
| oświadczając, żę w sprawach tych jest jedynie 
| kompetentny inspektor. pracy, 

AK Ponieważ w żadnytn. punkcie nie doszło do po- 
rozumienia sprawa -pedpisania umowy głównej zo- 
| stała odłożona. (A. W). p 


Rozmaitości. 


Demokratyzacja sztuki. 

Muzea sztuki i kultury w Paryżu, wychodząc 
m założenia, że demokracja obowiązana jest udo- 
stępnić kulturę najszerszym masom społecznym, 
były wolne od opłat. To też tłumy odwiedzały je 
nietylko cudzoziemców, ale i Paryżan. Deficyt 
budżetowy, zmuszający państwo do szukania źró- 
deł dochodu — nie oszczędził i muzeów. Od 18 
lipca b. r, na mocy ustawy muzeum pobierają 50 
centów albo 1 franka za wejście (w zależności od 
bogactwa zbierów). Jest to zjawisko bardzo cha- 
rakterystyczne, świadczące nieskończenie dobrze 


| o pomysłowości finansowej kraju. Dochód muzea 


dać mogą mały, który nie zaważy ną budżecie, 
wynoszącym cztery i pół miljarda franków, a za- 
sadzie demokratyzacji sztuki i kultury — stała się 
wielka | krzywda. 


Najbardziej czytena książka. 

Księgarze dokonali niedawno statystyki naj- 
bardziej sprzedawanych we Francji książek, Sta- 
tystyka ujawniła już przed wojną, że najbardziej 
czytanym (czyli kupowanym) autorem był E. Zola, 
dziś zaś miejsce Zoli zajął Edmund Rostand, Je- 
go „Cyrano de Bergerac" (polski przekład Konope 
nickiej) sprzedany został dotychczas w ilości 
538.000 egz, zaś dramt „Orlę* (wprowadzony na 
scenę przez Sarę Bernhardt) — dosięgnął cyfry 
406,000 egz. Statystyka ta jest bardzo pouczającą: 
Francuzi nię czytują tedy najwięcej „Senuika Er 
gipskiego”, a raczej wiersze o zabarwieniu roman- 
tycznem ? 

Ceny w Austrji. 

Towarzystwo wagenów restauracyjnych ozna- 
czyło ceny na przestrzeni Austrji jak następuje: 
śniadanie 2200 koron, obiad i kolacja pa 10,000 k. 


Są to doskonałe 


papierosy 
pólcie i oceńcie! 


„BIS“ sprzedaje się wszędzie po 


Mk. 12 za sztukę 
tra Wyki Trinity 


„Bracia PALAKEWIGZ 


dycie tospodarcz:, 
Notowanią giełdy warszawskiej, 

Dolary Stan. Zjedm, 5890 — 5980 — 5020, 

Franki fisawuskie 49750 — 4%, 

Marki niemieckie 11,65. 

Belgia 470 — 471. 

Loadyu 26250 = 28500 — 26850, 

Pragą 194 — 183,76 — 18, 

Wiedeń 1550 — 17.7, ; 

Wwóz i wywóz Polski w pierwszym kwartaje 
r. b. Wedug danych gporządzosych przez G/ówmy 
Urząd Statystyczny, Polska sprowadziła z zegrani- 
ay w styczniu r, b, 386 tys, ton g wartości 26.850 
mid. mik. pol, w lutym 310 tys, ton o wartości 
23,119 mił, mk, pol, w marcu 427 tys, son o war- 
tości 84,565 mil. mk, pol, 

(W tym czasie wywłiozła Polska zagranicę W 
styczniu 214 tysięcy tom a wartości 9,091 mit, mk. 
pol. w lutym 129 tsięcy tem o wartości 9,821 mił. 
mk. pol, w marcu 207 tysięcy ton o wartości 17,919 
mil, mk, pol, : 

Powyższe liczby w lutym i marow nie obejmują 
obrotów Polski, dogronywacych przea Gdańsk, 
EO NSE OB A BENEAODZ OGAE DEBRA 


Wiadomości księgami. Robotniczej. 


NOWOŚćĆI 
Czapiński K. Czy socjaliści mogą walczyć ra» 
zem z komunistami? Kwestja Międzynarodówki i 
„iednego frontu” proletarjatu, Str, 48 8-ka małą, 
Mk, 200. 


Nowości ostatniego tygodnia. 


Borowski Wład. Zasady prawa karnego, T. I, 
część ogólna, Str, 408. 8-ka. Mk, 3120, 
Kellermann B. Yester i Li (z dziejów tęsknoty) 
powieść, przełożył Henryk Salz. Str. 176, 8-ka. 
Mk. 720, 
Konopnicka M. Wybór poezji; wyd. piąte. 
Str. 430. '16-ka, Mk. 1440. 
| Krzywy Ant. Wiatrak, powieść współczesna. 
Loti P. Romans spahisa, powieść, przeł, K, 
Bukowski. Str. 201. 8-ka. Mk. 1680, 
' Michaelis K. Radosna szkoła, tłum. A. Kallas. 
Str. 176. 8.ka. Mk. 840, 


Sacher-Masoch L. Demoniczne kobiety, Wyd. | 


trzecie. Str. 110. 8-ka. Mk. 600. 

SRwarczyński Wład. Podręcznik budowlany 
wraz z analizą cen. Wyd. drugie. Str. 160. 8-ka. 
Mk. 2400, r 

Tagore Rabindranath, Rozbicie, powieść, prze- 
łożvł Jerzy Bandrowski. Str. 380. 8-ka Mk, 2880, 


Kronika. \ 


W sprawie ubogich kuracjuszy w Puski, 


Zw. Pol. Posłów Socjalistycznych otrzymał 
następującą depeszę, datowaną z Buska; Dyrekcja 
państwowego zakłądu kąpielowego w Busku za- 

zestała wydawania biletów ulgowych ubogim ku. 

| eae Prosimy o interwencję w Ministerjum 

Zdrowia, by kuracjusze, leczący się dzięki ofiąre 

ności publicznej, nie zostali pozbawieni dobro- 
dziejstwa leczenia. 


STAN POGODY 
(według danych Państw; lustytutu Meteorolcg.), 

Temperatum najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 200, mafniższa 120; w ZAkopamom naj: 
wyższą 13, najniższa 7. 

Prawdopodobny przebieg pogody w drin dzie 
slejszym: Polepszenie się stenu pogody, cieplej 
wiatry lgkkalne > 

Cenviki sklepowe, Minister spraw 


we 


vonnet M 
tych wydał ną podstrwie ustawy z d. 2 lipca 19% 


r. o zwalczaniu Fehiwy wojennej mozpurządzenie, W 
myśl którego wiaścigiele sktiepów, magnzyzów, nm 
staurwąji, cukiermij, kewiarzd i wogóle wszelkich 
przedsiębierstiw handiowych, mających na eela 
sprzedaż artykułów codziennego użytku, obowiąza: 
wi są wywieszać w pomiieszczemiach tych przedsię. 
biorstw eenaiki, ma wszelkie przeznczonę na 
sprzedaż towary è przedmiely użytku powszeduie- 
go oraz wwidecaniaó peny bezpośrednia na odRaoś- 


sprzedaży antykuiów, wymienionych w cenniku, Na 
żądanie kupujących muszą być wydawane rachum- 
ki za gprzedene towery, Winni uchydenia się od 
zarządzesj, zawartych w rozporządzenia, będą kiara- 
ni uresztem do © miesięcy i grzywną do wysckości 
t milihna marek lub jedną z tych kar, Rozporzą- 
dzenie weszłą w życie z dn, 15 Kpa r. b, 
Jednocześnie strzały moo poprzednia rozp 
rządzenia, wydaię w sprawie przymusowego awê 
daczniania em, ; 


kańsk'e tytonie fajkowe w woreczkach, Cena tyto- 
miu zą worsezek 40 — 50 gr. mk, 350, 5 gr. — 
mk, 175, | 

Z aapotrzeboweniami zgłaszać cię należy do 
Wydziału Dochodów Niestałych, Jasna Nr, 11, w go 
dzinach od 10 — 8 po poł, i 

(gó Bieda urzędnieza, Urzędnicy państwowi, 
ua zapowiadające się urodzaje, powiękzm się z 
dniem każdym, wyczerpali już swe żascby pienię. 
ine į nie posiadają środków do nowej pensji t$ 
de 1 sierpnia, Wskutek tego dnegdaj osobna delo- 
gacja Komisji iMędzyzwiązkowej urzędników pań- 
stwowych wraz z delegatami Związku prapowni- 
ków poczty i telegrafu uda'g się do mimistra sisar- 
bu, p, Jestrzębskiego, z o wypaczenie doe 
daim nadzwyczajnego w wysokości 40 proc. pensji 
aby módz utrzymać sle do końca miesiąca, P, mie A 
aister ze wagłędu na swe niepewne stanowisko, 
mie mógł dać delegacji s'aunowtzej odpowiedzi, cho- 
ciąż w zasadzie uznał tragieme położenie uraędni- 


w państwowych, P, Jastrzębski obiecał sprawę 


poruszyć na uajbliższom posiedzeniu Rady Mis 
móstrów, Jak dowiadujemy się, delegacja między» 
związkowa prośbę swą ma ié równiegd 
prezesowi mibistrów, p, Śliwińskiemu. 

(e) Tartak miejski, Eksploatacja móegeiriega 
tartaku i fabryki betonu przekazał Magistrat wy» 
dziaiowi zaopatrywania ze wszysikiemi istniejące- 
mi tam urządzeniami i inwentarzem, Eksploatneja 
prowadyoną będzie przedowszystkiem na potrzeby 
miejskie, celem  dostaroia uwlaszza kostki 
drzewnej i płyt betonowych, 8 

(m), Pedaiek szkolny, Wczorej rano ua munadh 
domów i na słupech ogłoszeniowych rozlepiomo ob- 
wieszczenie o Spoojlnym podatku szkolnym od 
mieszkańców m, Warszawy, celem zasilenia fune | 
duszów na nakłady, związane z realizacją powszech 
nego nauczania w Warszawie, a 

Karty pobytu, W związku u wiadomością, far 
ka ukazala się w ostatnich dmiach na łamerh prasy 
warszawskiej, 46 komiazejst Rządu na u, Wyp 
wę zaprzestał wydawania kart pobytu cudzoziem- 
mom, Min. Spraw Wewn, stwierdza, że nie wydała 
w tej mierze żadnych zarządzeń, 

Istnieje wprawdzie zamiar definitywnego ure- 
gulowania warusków prawnych, pobyju w Polsce 
cudzoziemców, < 


Zjazd młodzieży, Od 2 dni obraduje w War- 
szawie zjazd związku zrzeszeń samopomocy U 
niów szkół średnich, Na zjeździe są reprezentowa- 
ne wszystkie dzielnice Rzeczyposopiitej prócz Ma- 
| Topolski, Zjazd ma za zadanie, oprócz skomtrolowa- 
| nie dotyoherwowej dpiatalvości zarządu głównego, 
| określenie podstawowych zasad pras dalszych, Je- 
| dną z oajważniejszych spraw jest zmiana statutu 

w mys? życzeń miiaisierjum W. R, ô O, P, Wyłonio- 
| sa oneg komisii, kóre obradują nad sprawami 
| ideowemi ti 0 PO aka È ekonomi- 

nemi Orgam'zacja, | apolityczną, odgrywa w 
| życiu młodzieży sekolnej dużą rolę wychowawczą. 


| Służba pocztowa, W urzędach pocztowych Dy- 
| nów, powiat Brzozów i Jezierzany koo Czortkowa, 
| powat Borszczów, zaprowedzono słuibę w ANAN 
| szym telefoniczną, a w drugim telegraficzną ù tebe- | 
| poniczną LIPA 


5 6 

J 

Ń Odznaka dia dyżurnych ruchu w czasie służby. | 
e Miadze kolejowe wprowadziły nową odznakę dla 
y | dyżummych ruchu w czasie służby, Odzraką tą jest 


czerwona opaska na obwodzie czapki mumdunowej, 
Zarządzenie w sprawie noszenia opaski czerwonej 
wydane jest na jeden mok, 


Oszust, Naczelnietwo Związku Harcerstwa Pol- 


.. dem Caba, podającym się t 
z sława lub Eugeniusza Sanie Rudnickiego, za 
f Grzymałowskiego, za Złema, Oszust ten, dezerter, 
i poszukiweny przen Powiatową Komenię Uaupel- 
A nień w Piotrkowie, występuje jalko oficer, jako de- 
-~ legat naczelnych władz kąrcorskich, okrada insty- 
tucje harcerskie. Oslatuio znowu podstępem OSZU- 
kończym wyłudził 300.000 marek od komendania 
okręgu sosmowieckiego, W razie zjawiemią się tego 
indywiduum naieży oddać go w ręce policji do dys- 
pozycji I komisariatu policji państwowej w So- 
sowan, e 


Stypendja na wszechniecy Iwowskiej, Profero- 
rowie wydziału lekarskiego uniwersytetu Jeng Ka- 
zimierza we Lwowie ufundowali 15 mieso w je- 
duym z domów zikademóckich dia ioteligeacji pol- 
skiej, Celem tych stypendiów jest umożliwienie 
inteligenci) policej w Małopolsce wschodniej Wy- 
planie synów swoich do Lwowa dla poświęcenia gię 
studjom medycyny. 


Uruchomienie obrotu ©szczędnościowego PKO. 
w Poznańskiem i na Pomorzu, Od dnia 1 lipca m- 
rzędy pocztowe woj, Poznańskiego ù (Pomorza TOZ- 
poczęły przyjmowamio i wypłacamie wikładów na 
książeczki oszczędnościowe (Pocztowej Kasy Oszczę. 
dnoświ. W ten sposób obrót oszczędneściowy objął 
ore urzędy pocztowe (Rzeczypospolitej Pol- 
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Ę Obawą na osrustów, Z powodu fee wh 
ANA grasowenia oszustów ma tle wymian; 
3 gola. & kupna brydamtówi gt. p, LI brygade. o d 
śledczego przeprowadziła w dniu onegdejszym w 
z dzielmicach, gdzie oszuści ci majwięcej 
D. obławę, Obława dala skutecme wyniki, al- 
aresziowamo specjalistów pociag 

3 gy ena w diiczbie 15 osób, Oszuści zost 
osadzeni w aneszcie przy ul, Damilowiczowskiej 
Mi, Którzy W. ostatnich ak 

ak ofiara tych oszustów, mogą zgłaszać się do u- 


ozzl zał przy uł, Dan łowicozwskiej (II 
e apni far oz . 9), celem eaaa 


operują, 
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Es 


domu Nr, 81 przy ul | 
par r 


ra 
Ask 


me zamknela brane na klucz i osobnika ka zatrzy- 
mela, by sprawdzić, co za przedmiot ukrywa om 
tak starannie pod ubraniem, (Poieważ osobnik ów 


p z zd nrg woa atat 
jeśnić zebranym lokatorom. że zabiera ou rezer- 
tas nee pogan domu do re- 

'e się to niepraw wobec czego 
obk ów został odes'any do póz komisaras, 
gdzie stwierdzono, że rezerwoar ukradi, Złodziejem 


okem? się mulara z zawodu, Antomf Baran, którego 
też osadzono w areszcie, y 


: epek i momopolówi. peństwo- 

Spa o T eee p. Brodowski, Bandyci we- 
do domu i związałi służąca orem zsknebłowałi 

je usta i bili ją, wskutek czego zaczęła oma jęczeć, 
spik gi przemówić s'awa, Brodowski ust*yszał 
swego pokoju jęki ù, hmg się Ww 


n EE sidad bławat- 
nego przy n Goldman, za- 
ugiej jemim Za. 


ji bławatnego na sumę przeszły półtora mil- 
| (A zab | celem przeprowa wadzemi 


on anazo, | 


i osadzono w więzieniu dia nieletnich, 


PELE A boie m. srósiejom Bo dachach. P pea 
_. rwamiu kłódki i zamka Mad. ER o 
mieszkania Chima Lothe przy ul. Solnej Nr. 6. 
(W chwali, gy zemierzedi już wyjść z lupem, 
złodziejów  spostrzeg': sąsiądka Lotha, Garfimitc'e- 
lówna, ksóra | wszczęła ałanm, Złodzieje rzucili się 
do ucieczki, Za uchekkającymi pobieg! dozorca do- 
SG, DAL tez ga! Zwęgliński, który jednego opryszka | 
rx w chwili, gdy zmi piw się w i sh» two 
jniej w atromę ul Leszmo, 
malk? pod merycarką kilof Podaj 
Drugi opryszelk uek? w ul, Ogrodową, Za u- 
cłekającym pobieg! tlum; Po drodze przyłączył się 
do pościgu posterunikiawy 7-g0 kcmisarjatu, No- 
wak, Złodziej widzac, że mie zdela ujść pogoni, 
« do domu Nm. 33 przy uł, Ogrodowej, poczem 
ucieka! po dachach tego i eąsiedniego domu Nr, 85, 
y poleci! zamknąć bramy tych domów, 
pom rozpoczął pościg po dachach, Ponieważ da- 
lei już złodziej nie mógl uciekać, gdyż trzecia są- 
R siednia kam'enicą byla zbyt wysoka, przeto przez 
| dymnik wydóstat sie no strych domu Kr. 35. gdzie 
_ został ujęty przez Nowaka. Po drodze złodziej po- 
._ mzucił pęk wytrychów, 
i Obu z'odziejów odprowadzomo do 12-go komi- 
Są to: 22-letni Józef Grzesiec (Łucku 15), 
„podający się za brukama, i 27-letni Józef Jaworski 
(Łucka 22), podający się za elektrotechnika. 


(a) Wściekte psy. Wskutek panujących w 
pierwszej polowie b, miesiąca upełów i :rzymestóa 
w tak gorącej porze pe waścian Osów ną twwi me 


n 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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i 


). 
ali już 
poczyniła już 
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| 
: 


„KOBOTNIK”, piątek, 21 lipca 1922 r. 


zi, kilka psów w wieskach koło tetnisk Otwocka i 
Świdra wściekło się i zerwawszy łańcuchy, rozbie- 
1 


| gło się pomiędzy wille, gryząc mapotykame psy 
| bydło, Wobec grożącego nieb 


wa, letmicy 
samorzutnie zomganizowali obławę na pogryzione 
psy i kilkanaście z nich zibili, Ale to mie usunežo 
oadikiowicie nień a, ponieważ wścickłe 
psy wałęsają się PEREN szerząc poploch (Letnicy 
w obawie napadu psów wnikają dalszych wycieczek 


skiego ostrzega niniejszem” przed niejakim Edwar- | ODA MAPY. kije. 
akże za Edwarda Strmi- | 
twojgiem drobnych dzieci przy uł. Grodzieńskiej 


(m), Zagadkewy zgom, Zamieszkały m żoną i 


Nr, 38 handlarz ciestkami i słodyczami, 44 letni 
| Ludwik Pokora, miemal codziennie się, upijał. 
, Przed tygodniem Pokora ciężko t wiorót- 
ce po wypiniu slikcholu, Gdy wyndrowiał, Zmowu 
zaczął się upijać, (Poga wczoraj, wkrótce po spoży- 
ciu zupy we kolację Pokora powiłótmie silnie za- 
chorował i przed przybyc' em felczera smar, Zwła- 
ki przewieziono do prosekitorpan, oebemi 

sekcji i ustałemia przyczyny śmierci, 


(m). Echa pożeru w Mokotowie, Przyczyną po- 
żanu w fabryce posadzek jp. $ Tomasz Damięcki i 
S-ka przy ul. Grażycy Nr. 7 w Mokotowie bylo pra- 
wdopodobnie wadliwe urządzenie polemiska W Su- 
sami, Właściciele fabryki obliczają straty ma 10 
miljonów marek. 


(m). Zamach  samebójczy, męce Waszezuk 
(Wspólna Nr, 62). prostytutka, w apa 
czym olrula się subłimatem, Bogion praewioz'o 
kai Esej w stanie ciężkim do szpitata Dzieciąt- 

Jezus 


Samobójtwi dnika printwowoge. Za 
„ód; jetwo urzę ei 


Sport. 
Zawody lekkoatletyczne we Lwowie 


W rozegranych w tych dniech zawodach lek- 
koatletycznych brali udzia? członkowie klubów sto- 
łecznych, Na jedemaście możliwych do zdobycia 
punktów, warszawiacy uzyskali 7, Program Z%Wwo- 
dów był następujący: Bieg na 100 metrów. 1) Soś- 
nicki (Polonja), 2) Habich (Pol,), Bieg na 200 me- 
rów, 1) Rotheać (Polonja), 2) Weiss (A. Z, S., 
Bieg na 400 metrów, 1) Świętochowski 2) Rothert 
(Polonja). Bieg na 3000 metrów, 1) Ziffer (Koro- 
ua), 2) Baran (Lwéw—Pogoń), Ształetą 2a 1500 
metrów, Zwycięża osada warszawskiej Polonji w 
czasie 3 m. 48 sok, (Sośmicki, Rothert, Świętochow- 
ski, Habichi, zdobywając nowy rekord Poleki. Skok 
w dał, 1) Sośmieki (Polonja), 2) Kuchar (Lwów). 
Skok w zwyż. 1) (Gruner (A, Z. 8), 2) Kuchar 
(Lwów), Jedynie w rarech oszwepem i dyskiem 
umyskali twowiemie (Baran i Szydłowski) dwa 
miejsca; reszta pumktów przypadła (Warszawie, Za- 
wody wypadły naogół dobrze i wykazały dobitnie, 
że 'Warszowa stoi bezsprzeczme na  pierwszem 
miejsu w łekikoatletyce. Wanzawskim też spor- 
tomom  przypadwe w udziale reprezentowanie 
sportu polskiego ma zbliżającej aie w" w 
Pradze Czeskiej w dniu 2 aierpma r. 

Pismo sportowe w Warszawie, 


+ W najbliższym czasie ukaże się w Werszawie 
pismo sportowe p, t. „Spart (Połski*, Będzie to 
pierwsze pismo tego rodzaju w Warszawie. Wy- 
dawcą „Spomu” będzie p, Antoni Kolkitorowicz, 
zimy działacz sportowy, który ma zamiar Szcze- 
sólną uwagę zwrócić nę sport robotniczy, 


Teatr i muzyka. 


TEATR KOMEDJA. 
„Strażnik cnoty“, komedja w 3-ch aktach Saszy 
Guitry'ego. 


Jeśli przypomnieć sobie powodzenie Eiss, 

jakiem cieszyły się sztuki, w których na scenie 
można studjować szczegóły kobiecej sypialni i ne- 
gliżu -— stanowczo można stwierdzić, że złą porę 
! wybrała dyrekcja na pokazanie Warszawie nowe- 
; go rodzaju trójkąta, Dotychczas bowiem, i to od- 
dawna, wiedzieliśmy o trójkącie małżeńskim (i 
nietylko ze sceny) — w „ŚStrażniku cnoty” mamy 
w końcu ten nowy trójkąt, składający się wyłącz- 
nie z.. kochanków, Zamiana tych figur geome- 
tryczno - erotycznych, jak również i ton, panują- 
cy w „Strażniku cnoty' bezsprzecznie dowodzą 
ciągłej ewolucji „Komedji” (pamiętaj na „Wilko- 
łaka”|) w kierunku coraz mniejszego skrępowania 
więzami natury morałistycznej, czy słabszemi — 
batystowej, Ale muszę przyznać, że przeboławszy 
to jawne stawianie kwestji przez autora i reżyser- 
ję — z zaciekawieniem śledzi się przebieg miłości 
młodego malarza Jana (szczęśliwie do roli tej do- 
brany p. Włod, Ziembiński) i „Jej” (p, Janina Za- 
rzycka). Zabiegi panny służącej, pragnącej ró- 
wnież uszczknąć płatek z kwiatka Janowego — nie 
odnoszą skutku, wobec czego — zemsta służącej. 
„Pan”, profesor i członek Akademji Francuskiej, 
jednocześnie nadworny „Jej" dostawca wygód i 
strojów — pojawia się na scenie, Ma on napraw- 
dę oryginalny pogląd na tę historję, Jan zżyma się, 
trochę mu nieswojo w cudzem gnieździe, przy cu- 
dzej samiczce, a. prolesor.. tłumaczy mu że jest 
dia niego, uczonego wielkiej sławy poprostu wy- 
bawcą, Wybawcą od niepokoju, czy też „Ona” 
nie jest przypadkiem wierną swemu dobroczyńcy. 
Pewność zdrady uszczęśliwia profesora, który fi- 
lozofuje, na czem też sztuka się kończy. Niewy- 
raźnie -— chyba 2d ma to być nauką dla bogatych. 
zdradzanych kochanków, 


Red odgówiodai odpowiedzialny Jerzy, de Nisan 


l 


l 


Całość wesoła, Í, mimo drastycznego tematu 
i wielu takichże sytuacji, nie przejaskrawiona 
trywialnie, . czego początkowo należało się oba- 
wiać, 'Co ważniejsza — bieg akcji jest swobodny, 
niewymuszony. 

Pierwsza scena nie udała się aktorom, następ- 
ne — dużo lepsze, zwłaszcza scena między pro- 
fesorem i jego kochanką, Tutaj p, Zarzycka wy- 
kazała wiele poczucia rzeczywistości, zresztą, nic 
dziwnego, „Panem” zaś i to doskonale opraco- 
wanym był p, Trzywda”, Konfidencjonalną zaś 
panną służącą była p. Rotter-Jarmińska, Ale ja- 
ką? Ona to jedynie wywoływała na widowni 
śmiech, w sposób dobrze świadczący o artystce. 


Naogół, rzecz cała — jak stworzona dla nie- 
szczęśliwych, ciągle zmokniętych teraz Warsza- 
wian. Mar. 

TEATR PRASKI. 


W Teatrze Praskim od tygodnia nie schodzi z 
afisza farsa w 3 aktach Rey'a p. t. „Powaby grze- 
chu”. 

Sztuka ta, aczkolwiek nie posiada poważnego 
założenia, ma silny nerw sceniczny. Nerw ten roz- 
winięty przez staranną grę artystów, daje wiązan- 
kę bardzo zabawnych i miłych sytuacji 


Kas 


l-go sierpnia 1922 r. o godz. 


ruchomości, 


członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano. 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 


Kasy Chorych (ul Solec Nr. 93). 


leczy si knajkróte | 
Warszawa, dn. 19.VII 1922 r. KOMISARZ w csie, Ere ae 0 A 
Kasy Chorych m. Warszawy |róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Sell. Dr. Rosental. Panie 2—4, 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
31 lipca 1922 r. o 
przy ul. Grzybowskle 
żących do tegoż p. Buchalewa I. i 
składających się z 12 (dwanaście) worków 
żnych Kasie składek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu Kceytacji od 
no, spis zaś takowych cedziennie od 9 do 12 w Bal pęczek 


= 


asa Chorych m. Warszawy 


z mocy art, 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. © przymusowem Wolska 34, m. 5 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje de wiadomości, że dnia | oio AR F 
10 rano w fabryce mech. cholewek 
p. Skarżyńskiego przy ul. Kamionkowskiej 43 odbędzie się licytacja 
należących do tegoż p. Skarżyńskiego oszacowanych 
na Mk. 64.474 składających się z 1 (jednej) maszyny do szycia 
(szewcka) Me maszyny 1066£69 na pokrycie należnych Kasie składek 


1920 r. © przymusowem 20 22 tysiące, jag zt: najmod- 

do wiadomości, że dnia į niejsze 16 tysięcy 

gh, 10 rano we was ori p- ENERE" u 
4 będzie si cja ruchomo nale- 

Saw gi r Hery slodki na Mk. 88276 

mąki na pokrycie naile- 


PP. Szarpowski, Chmurkowski (amant), i 
panie Biskupska i Bielecka kreują główne role. A 
reszty obsady panie Wojciechowska, Fiszerównā 
i Mirecka wyróżniają się swą grą, 

Publiczność uznanie swe wyraża  rzęsistemi 
oklaskami, Babinicz. 

Teatr Polski. Dziś „Górą serce“ F, Gamdery. 
We wtorek rwarnjera Sztuki Bennsiejia p. t, „Bie 
oaei“ (La Rafale), 

Teatr Maly, / Dziś „Głuszec*, 

Teatr Remaeaitości, Das aR g A n Capia, | 


Dziś. przedstawienie popuii 
po cenach do potawy zakżowych — „Papierowy kor 
chanek* J. Szaniawskiego, | 
Teatr Praski, Dziś „Powaby grzedui* Rey'ż. 
IW, sabote Dominika „Stare Miadto“, 

Teatr Powszechny. Dziś „Zwarjowana kuchama! 
ke 1 botczewiik, 


Ofiary, Zw. Zaw, Robotników Rolnych oddział 
Lukowsko-Radzyński ną centralny fundusz wybor. 
cy P. P. 5. 11,16 mk, 1 

Na „Niedalę Chłopską" 11,115 mk. 

Na .,Chlopską Gazete“ 11,116 mk, 


UWAGA! NA RATYT | 


Najtaniej | najkorzystniej tylkó 


TWARDA 20 (front) 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstałunki 
z własnych i powierzonych materjałów. 


Dontysta E MEERSOŃ mojej 


10 do 1i 2 3 dą 7. 
, ll-gie piętro. | 
Lekarz- 


Dentysta C; Brewda 
Miodowa il 
róg Kapucyńskiej, tel tel. 155-55. 


i "OGŁOSZENIA DROGE. Ji 


(hordy weneryczne. Rzeżączkę | 


(MANITÓRY świe rawie nowo 
po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien- 
e męskie modne prawie nowe 


iękna 64-11 
Handlarze wyłączeni. i 


KINO Peiner tycoantikowe | 


nych w dokladnych narzędzio- 1. 
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki pracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty 


z. 9 ra- 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Mr. 93). „Precyzja” „Reklama Polska” 
Warszawa, dn. 19.Vil 1922 r. KOMISARZ Jasna 10. 
Kasy Chorych m. Werszawy stare y do 
Sell. kupuje nów, Gazie 31015 04 od 
a | 10-€] 40]. 


WoS EE WERON GREGA U) 


Do wszystkich pracowników hiur 


w Polsce 


wzywamy do licznego przybycia. 


Warszawa; ul. S 
Leczenie 


węgłowe; 


Hydropatja 


m ma aw 


waj enero! 
Brams tses 
saokah Choroby wener., skórnć 
i płciowe. Nowy-Awiat 46—18. 

Do godz. 914, r, 12—3 i 4—7. 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził sie. Choroby skór- 
ne l weneryczre, Targowa 84 


O8:śdoi papok 


b. f: RRSTRONI lek. asyst. 


szpił Św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syftlis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


że zmarszczki, 


Wydawca: Rada Naa. P. P. 8. 


Ekspedycyjno- Transportowych! 


Wobec uchwalonej przez Konferencję Delegatów Biur akcji 
podwyżkowej wzywamy wszystkich kolegów, którzy dotychczas ak- 
cesu nie zgłosili, do natychmiastowego uskutecznienia takowego. 

Jednocześnie zawiadamiamy, iż w poniedziałek dnia 24 b.m. 
o godz. 77, wiecz. odbędzie się w lokalu własnym (Zielna 25) 


Walne Zgromadzenie Sekcji 
Ekspedycyjno-Transportowej 


przy Związku Zawodowym Pracowników Handlowych i Biurowych 
Na porządku dziennym: Sprawa zkcji podwyżkówej. 
Wszystkich pracowników branży ekspedycyjno-transportowej 


Komitet Sekcji Ekspadycyjno- Transportowej 


przy Żw. Lat. Prac. Handi. i Biur. w Polsce 
(Ziałna 25). 


ONE A PJ 
Zakład Frzyrodeleczniczy d-ra J, Łuczyńskiego, 
Smolna N: 10. Telef. 139-22 1 132-02. 
masokrwictadei ohorób nermowyen olad: 
kowa-kiczkowych, nerkowych, sercowych, 
kąpiełe en rope elektryczne, kwaso- 


tlenowe, masaż; Premienie 
Róntgen'a, prądy dArsonval'a, Dia:.ermia. 


mm Dr. W. Knoff "red ae eh 


ODDZIAŁ KĄPIELI s. i p 
przy ul, Agrykola (vis á vis ŁAZIENEK). 


a 


Przesądy. 


Nie wierzcie tym, co twierdzą, 
piegi, 
szaje i inne braki cery nie da- 
dzą się usunąć, najnowsze bo: 
wiem wyniki wieloletniej pracy 
naukowej w tym kierunku dowio 
dły, że wszelkie powyższe defe- 
kty są łatwo i bezpowrotnie usu- 
wane za pomoca kremu Radium 

r 7 .—Należy jednak uni- 
kać szkodliwych naśladownictw i| ski, Dzika 72, Ignacy Swisłocki, 
ścisłe stosować stę do przepisu | Grójecka 11, 


Ządać wszędzie. 


rozmalte solidnej roboty 
wielki wybór. "2 
ję najtaniej. Szpitalna ; 


| dokładne roboty narzędzio- 
d we potrzebny jest kontroler 
wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysł” „Reklama: Polska”, 


Jasna 10. 

igrody 40.060 mk. za zgłosze* 
nie dokumeniów Pizo- 

nia zgubionych z teczką. Depe 

szować: Włodzimierz Wołyński, 

skrzynka pocztowa 6, Pizoń. 

J | ALTA jestenne najmodnie 
sze męskie eleganckie 

mało używane po 35 tysięcy m 

Sprzedam zaraz. Złota 34 — 20. 

Handlarze wyłączeni. 


PALI cy adersarkowe sssi 


fasony, najmodniejsze desenie 
Szycie garniłurów z własnych I 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie | przeróbki futer. 
u gotówkę | na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3, Uwaga: l-e pię” 
trò froni. 


eaea aiian aeae ea a e 
sól gorzką i chlorek magnezji 

najtaniej sprzedaje Poznań 
ski, , Marszałkowska 7 72. è 


WUPRTEOAL zee 


kosztu. Suknie: try- 
kotowe od 45/0 mk., kretonowe 
8.500, eleganckie etaminowe — | 
8.000, wełniane 6.'00.—Szlafroki : 

kretonowe 3.000. Płaszcze letnie 
10.000, nieprzemakcine 15.000 
Palta zimowe z futrzanemi koł- 
nierzami, pluszowe | welurowe 
od 25.000. Peleryny i płaszcze jed- 
wabne poleca Br. Unkiewicz, 


Hoża 54—2. _ 54—2. | 
lnmaehńw zegarów, budzików 


Zegarków wszelkich, (nawet pi : 


bardziej uszkodzonych) reparacja 
pay, gw perenea roczna. „Fortu- 
owy-Swiat 10. Telefon ' 

sy 


140.58. 
1040 Ę i piękne zęby kto chce 

1U0-1 mieć, niech je codzien- 
nie czyści proszkiem lub pastą, 
a płucze eliksirem P-a Włodar” 
skiego. Polecają składy aptecz 
ne J. Bereza, Złota róg Twardej, 
B. Brzeziński, Marszałkowska 4. 
Feliks Urbański, Puławska 67, i. 
Cierkoński, Chłodna 2, W. Cham- 


wągry, li- 


„Polonja” Targowa 
30, Apteka B. "Majewski, wolsi 


Odbito w drukarni ‚Robotni 


", Warecka 7: 


